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Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Zlot harcerstwa polskiego.

P o z n a ń .  Został tu uroczyście 
o tw arty  drugi narodow y zlot h a rce r
stw a polskiego. W  zlocie bierze udział 
przeszło 6000 harcerzy  z Polski, Cze
chosłowacji, Niemiec, Danji, Estonji 
i Łotw y. (PAT.)

Wypadek samochodowy burmistrza 
Raciborza.

R a c i b ó r z .  (Tel. wł.) W  nocy z 
soboty na niedzielę w padł na m ost pod 
wsią Koberw itz samochód, w  k tórym  
znajdow ał się nadburm istrz Raciborza, 
Kaschny i dr. Schustalla, dyrektor 
gimnazjum. O bydw aj zostali w y rzu 
ceni z samochodu. B urm istrz Kaschny 
doznał lekkich potłuczeń. Natomiast 
dr. Schustalla doznał złam ania ręki 
i żeber i musiał być odstaw iony do 
szpitala w  Raciborzu.
Nieudany lot Francuzów do Ameryki.

P a r y ż .  (Tel. w ł.) P raw ie  rów no
cześnie z lotnikami polskimi, wylecieli 
do Am eryki lotnicy francuscy, Costes 
i Bellonte. Jednakow oż z drogi za
wrócili i w ylądow ali na lotnisku woj- 
skow em  pod Paryżem . P rzy czy n y  za
niechania lotu dotychczas nie podano 
do wiadomości. Zdołano tylko dow ie
dzieć się, że Costes nie chciał zdecy
dować się na lądow anie na Azorach.

Podpisanie belgijsko-niemieckiego 
układu markowego.

B e r l i n .  (W iad. w ł.) Równolegle 
z rokowaniam i brukselski emi w  sp ra
wie w ykupu niemieckich m arek oku
pacyjnych toczą się, jak donosi kom u
nikat niemiecki, od kilku dni rokow a
nia niemiecko-belgijskie w  spraw ie za
niechania likwidacji niemieckiego m ie
nia w  Belgji. Rokow ania te p row a
dzone są na zasadzie odpowiednich 
zleceń, zaw artych  w  planie Younga.

B e r l i n .  Rokow ania w  spraw ie 
w ykupu niemieckich m arek okupacyj
nych, em itow anych na terenie Belgji 
zostały  w  piątek, 12 lipca, ukończone, 
a podpisanie um ow y nastąpiło w  so
botę, 13 lipca. Rząd niemiecki zobo
w iązał się w ypłacić Belgji 607 miljo- 
nów 600 tysięcy  m arek w  złocie w  37 
rocznych ratach. R aty  te nie są jedna
kowe, w ynoszą bowiem : w  pierw szym  
roku 16,2 mil jonów m arek: — w dru
gim. trzecim  i czw artym  po 21,5 milj; 
— w  piątym  do dw unastego po 26 mil
ionów ; — w  trzynastym  do 20-go po 
20,1 milj; — od 21 do 37 roku po 9,3 
miljonów m arek, co uczyni razem  607 
miljonów 600 tysięcy  m arek.

Poincare o odszkodowaniach.
P a r y ż .  Na sobotniem posie

dzeniu izby deputow anych Poincare 
nakreślił w  głów nych Hnjach zasady 
układu w  spraw ie długów. P rzypom 
niał on, że Francja mimo nieratyfiko- 
wania przez parlam ent układu doko
nyw ała przepisanych spłat. Jednako
woż Anglja i S tany Zjednoczone 
ośw iadczyły  Francji, że w  żadnym  ra 
zie nie zgodzą się na to, aby Francja 
uw ażała się za zwolnioną od obo
w iązku spłacenia sw ego długu w  razie 
niew yw iązania się Niemiec z ich obo
wiązku spłaty. Następnie Poincare 
omówił spraw ę należnych od Niemiec 
odszkodowań, przypom inając kolejno 
przyznane im ustępstw a. (PAT.)

Tragiczny lot majorów Kubali 
i Idzikowskiego.

M ajo r Id z ik o w sk i.M ajo r K ubala.

P a r y ż .  (Tel. wł.) W  sobotę o go
dzinie 4.45 rano w ystartow ali z lotniska 
Le Bourget lotnicy polscy, majorowie 
Idzikowski i Kubala do lotu do Ame
ryki na latawcu „M arszałek Piłsuds
ki". S tart (odlot) udał się doskonale, na
grodzony oklaskami licznych rzesz ze
branej na lotnisku publiczności, w śród 
której znajdował się przedstawiciel am 
basady polskiej oraz szereg wybitnych 
osobistości.

Aparat, na którym  lotnicy polscy od
lecieli do Nowego Yorku, zbudowany zo
stał w w arsztatach inż. Amiot. motor fa
bryki Lorain-Dietirich, o sile 650 koni. Sa
molot zaopatrzony jest w  aparat telegra
fu bez drutu Marconi'ego, ogól. wagi 7900 
klg., z których 4600 litrów benzyny i 
370 oliwy. Lot obliczony jest na 45 go
dzin przy pomyślnych warunkach.

Odlot zdecydowany został zupełnie 
niespodzianie. W ieczorem rozeszła się 
wiadomość, że lotnicy polscy mają zamiar 
nad ranem odlecieć, lecz późnie' wiado
mości tej zaprzeczono. Dopiero około 
północy nadeszły telegraficzne wiado
mości urzędu meteorologicznego, zw ia
stujące. że warunki atmosferyczne nad 
oceanem są pomyślne. Lotnicy zarządzili 
natychmiast napełnienie zbiorników sw e

go aparatu benzyną. Aparat stal w  po
gotowiu na lotnisku w Le Bourget. Na 
pół godziny przed odlotem Idzikowski i 
Kubala przybyli do Le Bourget.

P ierw sze wiadomości o lotnikach pol
skich 'nadeszły  do P aryża o godz. 7-mej 
wiecz. z greckiego okrętu „Ithakos", któ
ry  o  9 rano zauw ażył samolot polski.

Następnie parowiec „Cheasapeake" 
zawiadomił drogą radjową, że od godz. 
1 min. 11 do godz. 2 min. 10 według cza
su Greenwich, pozostawał w kontakcie 
radjowym z lotnikami polskimi i francu
skim. Dalsze wiadomości nadeszły już 
z Horty na Azorach drogą na Nowy 
Jork, że lotnicy polscy dotarli do archi
pelagu i przez radjo wyrazili zamiar w y
lądowania. W  rezultacie jednak, jak się póź 

I niej okazało, samolot minął wyspę Fayal 
J  i poleciał w kierunku zachodnim, co w y

wołało wrażenie, że lotnicy polscy po
stanowili dalej kontynuować lot do Ame
ryki.

Y rzeczywistości atoli dokonali oni na 
wyspie Graziosa próby lądowania, która 
skończyła się tragicznie.

Mianowicie, jak donoszą z Horty na 
wyspie Azorskich, samolot spadł na w y
spie Graziosa i uległ straskaniu.

Major Idzikowski został zabity, major 
Kubala został raniony.
• W edług wiadomości „Reutera" z Liz
bony, samolot polski przewrócił się w 
chwili lądowania, przyczem  nastąpił w y
buch motoru, wskutek którego major 
Idzikowski został zabity, zaś major Ku
bala raniony. W iadomość tę potwierdza 
również agencja Havas.

M a d r y t .  Poseł Rzeczypospolitej w 
Madrycie, który na prośbę PATA kablo
w ał na Azory po otrzymaniu pierw sze' 
wiadomości o zamiarze lądowania samo
lotu „M arszałek Piłsudski" na Azorach, 
komunikuje, że w niedzileę po południu 
nie udało się otrzym ać żadnej pewnej 
wiadomości poza stwierdzeniem, że na 
na oceanie panuje bardzo niekorzystny, 
dla lotu gw ałtow ny w iatr zachodni.

Udaremniony zamach na Hendersona.
L o n d y n .  R eu ter donosi: D w óch nie

znanych m ężczyzn, z k tórych  jeden miał 
posiadać broń, usiłow ało zobaczyć się z 
sekre tarzem  sp raw  zagranicznych, A rtu
rem  H endersonem , w  jego londyńskiej 
rezydencji. U siłow ania te zosta ły  uda
rem nione. U zbrojony policjant zosta ł po
staw iony  na s tra ż y  obok rezydencji mi
nistra.

Ludzie ci zjawili się oddzielnie. Każ
d y  z nich w y raża ł życzenie w idzenia se 

kretarza stanu spraw  zagranicznych. 
Oświadczono im, iż Henderson może ich 
przyjąć. Służba w czasie rozmowy mia
ła spostrzec, iż jeden z odwiedzających 
posiadał rewolwer. Portjer ministra pro
sił odwiedzających, by opuścili rezyden
cję i odwiedzili ministra w gmachu mini
sterstw a spraw  zagranicznych, przyczem 
zostali aresztowani. Śledztwo wyjaśni 
zagadkową sprawę.

Rosja wystała Ch nom ultimatum.
B e r l i n .  (Tel. w ł.) D onoszą tu  z 

M oskw y, że posłow i chińskiem u w ręczy ł 
rząd  rosyjski utlim atum . Rosja żąda na
tychm iastow ego zw ołania konferencji c e 
lem uregulow ania w szystk ich  spraw , do
tyczących  kolei w schodnio-chińskiej, d a 
lej cofnięcia w szelkich gw ałtow nych

środków przez władze chińskie, jakoteż 
wypuszczenie na wolność wszystkich 
uwięzionych Rosjan.

Rząd rosyjski domaga się jodpowiedzi 
na notę w przeciągu trzech dni, w prze
ciwnym razie będzie musiał innymi środ
kami bronić swych praw.

Wstrzaśnienia 
w Rumunii.

Rumunja p rzeży ła  w  niedzielę ub. 
ciężkie chwile. P rzygo tow yw any  byl 
zamach stanu, który  jednak udarem nił 
ła czujność w ładz. Bliższych wiado
mości o charakterze i rozm iarach spi
sku nie mamy. W edług urzędow ych 
doniesięń zamach przygotow yw ał sze
reg  oficerów z pułk. Stoicą na czele, 
a spiskow cy nie stali w  żadnej łączno
ści z ugrupowaniam i politycznemi. Na
tom iast p ryw atne informacje tw ierdzą, 
że na czele akcji stał były m inister 
wojny i m arszałek dworu, generał An- 
gelescu, który  miał zostać prezesem  
m inistrów w razie udania się zamachu. 
Około 200 oficerów zostało aresztow a
nych, sam zaś gen. Angelescu podobno 
znajduje się w areszcie domowym.

Pomimo sprzecznych i szczupłych 
wiadomości, jakie w skutek zaprow a
dzenia cenzury nadchodzą z Rumunji, 
można stw ierdzić, że spisek nie był 
jakąś sam orzutną akcją grupy ofice
rów. lecz że pozostaie on w  ścisłym 
związku i z cichą walką, jaka rozgry
wa się pomiędzy rządem, a opozycją.

Do czasu objęcia rządów  przez 
stronnictw o chłopskie, Rumunją rzą 
dziła niepodzielnie partja liberalna. 
Chociaż ilościowo nieliczna, potrafiła 
ona objąć kraj siecią swych w pływ ów , 
zw łaszcza dzięki obsadzeniu odpowie
dzialnych stanow isk w  administracji 
oddanymi sobie ludźmi, k tórzy nie
rzadko sw ą służbę dla stronnictw a 
w yzyskiw ali dla wzbogacenia się. 
G łównym  zaś celem, jaki przyśw iecał 
przyw ódcom  partji liberalnej, było za
garnięcie w  ręce swoje i swoich poli
tycznych przyjaciół w szystkich gałęzi 
życia gospodarczego i czerpanie póź
niej dla siebie dochodów.

Przeciw ko tej gospodarce ludność 
zaczęła się coraz' bardziej burzyć. Aż 
w reszcie rada regencyjna w  obawie 
wybuchu niezadowolenia, zmusiła libe
rałów  do ustąpienia i oddania rządów 
w  ręce przyw ódcy stronnictw a chłop
skiego, Manju. Nowy rząd przepro
wadził w ybory, wolne od nadużyć, co 
było pierw szym  od lat wypadkiem. 
Pom im oto zdobył Manju olbrzymią 
większość. Drugim jego sukcesem  by
ło uzyskanie pożyczki zagranicznej, o 
co noprzedni rząd darem nie zabiegał.

Ro tych sukcesach przystąpił rząd 
do w łaściw ego zadania, to jest do za
sadniczej reform y życia w ew nętrzne
go, przedew szystkiem  zaś na polu ad
m inistracji. P rzeprow adzepie tej re 
form y odebrałoby, liberałom  wszelkie 
w pływ y, jakie dotychczas jeszcze 
w śród urzędników posiadali, a temsa- 
mem odebrałoby im widoki powrotu 
do władzy. Byłby to dla nich cios nie- 
tyle moralny, ile m atcrjalny. Manju 
w prow adzając do kraju obcy kapitał, 
stopniowo pozbaw iał liberałów  tych 
placówek gospodarczych, które zagar
nęli w swoje ręce i z których się w zbo
gacali. Rozpoczęli w ięc w obronie 
swych kieszeni energiczną akcję p rze
ciwko rządow i Manju, zaczęli zabie
gać około skupienia innych stronnictw  
opozycyjnych i przypuścili szturm  do



rządu. P rzedew szystK iem  zaś zaczęli 
głosić, że Manju oddając p rzem ysł  ru
muński w  ręce  kapitalis tów  zag ran icz 
nych. n a raża  in te re sy  narodow e. V/ 
walce tej u ży w a ją  najbardziej dem ago
gicznych sposobów . N ap rzy k ład  p rz y 
gotowali odezw ę do u rzędników  pań 
s tw ow ych , podpisaną przez  w szystk ie  
s tronn ic tw a opozycyjne, k tó re  obowię- 
zują się, że w  razie dojścia ich do w ła 
dzy, w szy sc y  w yżsi u rzędnicy, popie
ra jący w  jakikolw iek sposób rząd  Ma
nju, zostano niezw łocznie zwolnieni ze 
służby.

G łów ny  p rzy w ó d ca  liberałów , Vin- 
tilla Bratianu , znany  ze sw y ch  w ro 
gich nas tro jów  w obec  obecnego rządu, 
uw aża, iż dążyć należy  niezwłocznie 
do usunięcia partji chłopskiej od rz ą 
dów. Rów nież p rzy w ó d ca  drugiej p a r 
tji opozycyjnej, generał A verescu  są 

dzi, że nadszedł m om ent osta tecznej 
ro zg ry w k i z rządem  i że na leży  użyć 
najostrze jszych  środków  walki. C zy i 
o ile spisek, w y k ry ty  przez  rząd, zo r
gan izow any  został p rzez  s tronn ic tw a 
opozycyjne, do tychczas  n iewiadomo. 
W szelk ie  pozory  p rzem aw iają  jednak 
za  tern, że oficerowie na w ła sn ą  rękę 
nie działali, lecz że działali w  porozu
mieniu z opozycją.

Jakko lw iek  sp ra w a  się ma, faktem  
jest, że s tronn ic tw a, odsunięte od w ła 
dzy, w p ły w ó w  i możności robienia in
te re só w  kosztem  ludności, rozpoczęły  
w alkę , k tó ra  w e sz ła  w  ostre  stadjum, 
k tó re  zakończyło  się tym  razem  z w y 
cięstw em  Manju. Dla uzdrow ienia  
s tosunków  w ew n ę trzn y ch  i dla zn a 
czenia Rumunji w  świecie m iędzyna
rodow ym  w strząśn ien ia ,  p rzed  jakie- 
mi ona stoi, są  bardzo  szkodliwe.

rzegląd polityczny
Wizyta króla włoskiego w Watykanie.

Z kół w a ty k ań sk ich  po tw ierdza ją  
wiadomość, że król w łosk i W ik tor 
Em anuel III w ra z  z k ró lo w ą Heleną i 
następcą  tronu  z łożą w  dniu 1 b. m. 
w izy tę  ojcu św iętem u. S fe ry  w a ty 
kańskie są zaję te  w y p ra co w a n ie m  ce- 
remonjału tej w izy ty ,  k tó ra  będzie 
nosiła n iezw yk le  u ro c zy s ty  cha rak te r .  
O rszak  k ró lew sk i uda się z K w iryna-  
łu do W a ty k a n u  w  20 pow ozach  d w o r 
skich, ek sp o r to w an y ch  p rzez  oddziały  
k ira s je ró w  p rzyboczne j gw ard ii  k ró 
lewskiej. W  kołach w a ty k ań sk ich  w i
zy ta  kró lew sk ie j  p a ry  w łoskiej w zb u 
dza n iezw yk łe  za in te resow anie .

Chadecja łączy się z Nar. Partia 
Robotniczą.

W  P oznan iu  odby ła  się p rz ed 
w stęp n a  konferencja  p o ro z u m ie w aw 
cza m iędzy  p rzedstaw ic ie lam i N. P . R. 
i Ch. D., na k tó re j  uchw alono  zw o łać  
na dzień 2 s ierpnia r. b. konferencję, 
celem szy b szeg o  p rzep ro w ad zen ia  per-  
t rak tacy j  w  sp raw ie  połączenia  się obu 
s tronnictw . N azw a now ego s tronn i
c tw a  w  połączeniu  N. P . R. z Ch. D. 
m a brzm ieć „Zjednoczony C hrześc i
jański N a ro d o w y  Obóz P r a c y 14.

Nowe przepisy o szkołach prywatnych 
w Polsce-

Z no w y m  rokiem  szkolnym  obo
w ią z y w a ć  będzie w  P o lsce  now e ro z 
p orządzen ie  o p ra w ach  publiczności 
dla zak ład ó w  p ry w a tn y ch .

W  szczególności d o ty czy  ono n a 
d aw an ia  p ra w a  szkół p ań s tw o w y c h  
szkołom  średnim  ogólno ksz ta łcącym . 
W y d a n e  w  tej m ierze  rozporządzen ie  
za w ie ra  obok daw nie jszych  przepisów  
też  now e postanowienia , k tó re  m ów ią 
m. in. że w y ch o w an ie  m łodzieży  musi 
iść po linji poszanow ania  dla w ład z y  
państw ow ej.

W a ru n ek  ten jest b a rd zo  w ażny , 
pon iew aż z d a rz a ły  się w ypadki,  że 
n iektóre zak ład y  p ry w a tn e  (m niejszo
ściow e) to le ro w a ły  nielojalność w obec  
p ań s tw a  i jego za rządzeń . W ed łu g  ro z 
porządzen ia  takie zak ład y  tra c ą  n a 
tychm ias t  p ra w a  publiczności.

Dalej, z a k ła d y  p ry w a tn e  muszą 
mieć jednego w łasnego  kierow nika, 
nauczyciele  nie m ogą  być  obarczani 
w iększą  ilością godzin tygodniow o, 
w reszc ie  zak ład  p ry w a tn y  musi mieć 
bezw zględn ie  p rzep iso w e pom ieszcze

nie, pożądaną  ilość ś rodków  nauko
w ych, bibljotekę itd.

Polscy komuniści w Rosji wobec zja
zdu Polaków z zagranicy.

P rezy d ju m  W szechrosy jsk iego  ko 
mitetu, p rzep ro w ad za jąceg o  w y b o ry  
na teren ie  Rosji de lega tów  ludności 
polskiej na  zjazd w a rszaw sk i ,  og łasza  
w  prasie  p ro te s t  p rzec iw k o  decyzji 
w a rszaw sk ie g o  kom ite tu  o rg an izacy j
nego Zjazdu, m ocą  k tóre j  delegaci P o 
laków. zam ieszka łych  na te ren ie  R o
sji, nie będą dopuszczeni do udziału  w  
Zjeździe. W  proteście  pod k rz y c z ą 
cymi ty tu łam i p rezyd jum  kom ite tu  po
daje, że w y b o r y  de lega tów  ludności 
polskiej o d b y w a ły  się na najbardziej 
dem okra tyczne j  zasadzie.

T y m czasem  a u to rz y  p ro tes tu  za 
pomnieli najwidoczniej o instrukcjach, 
jakie sami udzielali lokalnym  kom ite
tom  w y b o rc z y m  co do nie dopuszcze
nia do udziału  w  w y b o ra c h  ludności 
średnio  zam ożnej wiejskiej, duchow ień
s tw a  itd. P ro te s t  podpisali w  imieniu 
kom ite tu  B o les ław  P rzy b y sz ew sk i ,  
W . K ra jew ski i J. K om orow ską .

Patrjotyzm — a kieszeń.
W iele p rz y k ła d ó w  m ożnaby  p rz y 

toczyć  na  dowód, że p a tr jo ty zm  nacjo
nalis tów  niemieckich sięga ty lko  tak  
daleko, o ile ich k ieszeń  nie zostaje  n a 
ruszona. A że lubią oni w y d a w a ć  
wiele  p ien iędzy  i d latego norm alne do
chody  im nie w y s ta rcza ją ,  jest to tak 
że  dobrze  znanym  faktem.

Obecnie m o żn a  dorzucić n o w y  
k w ia tek  do tej ich w łaśc iw ości.  N a
cjonaliści k rz y czą  głośno o jedności 
w szys tk ich  N iem ców  i żądają  w  imię 
tego po łączen ia  się Austrji z Niemcami. 
Ale w  błędzie jes t  ten, kto przypuszcza ,  
że działa ją  u nich pobudki idealne. Oni 
p rz ed ew sz y s tk ie m  p a t rz ą  na  sw oją  
k ieszeń i upatrzy li  sobie Austrję jako 
teren , gdzie m ogliby z b y w a ć  s w e  p ro 
dukty , nie dając w  zamian za  to Au
s tr iakom  żadnych  ustępstw .

P o s tęp o w an ie  to s p rz y k rzy ło  się 
się n aw e t  łagodnym  A ustriakom . Oto 
o rgan  na jw iększego  s tronn ic tw a, 
chrześc ijańsko-socja lnego  „R eichspost“ 
zam ieszcza  a r ty k u ł  na  tem a t  aus tr ja -  
cko-niem ieckich s to sunków  gospodar-

czycn. zw a la jący  na N iem cy w inę za 
niedojście do sku tku  t rak ta tu  hand lo
w ego  m iędzy  A ustrją  a  Niemcami. 
N iem cy bow iem  żądają  z jednej s trony  
daleko idących  koncesyj od Austrji dla 
w y w o z u  w y ro b ó w  p rzem y s ło w y ch ,  z 
drugiej zaś s t ro n y  nie są  sk łonne do 
czynienia  u s tęp s tw  Austrji na polu 
ag ra rn em , w  szczególności zaś  co do 
w y w o z u  by d ła  oraz  d rz e w a  tartego. 
W  ty m  w zględzie  m ożna  się w ięc  do
pa trzeć  p ew n eg o  rodzaju  zw iązku  z 
m o w ą by łego  kanc le rza  ks. Seipla. 
k tó ry  zaznaczy ł,  że życie gospodarcze  
Austrji nie jes t  zo r ien tow ane  po linji 
polityki handlow ej Niemiec.

Wielkie nadużycia celne.
Na teren ie  u rzędu  celnego w  W il

nie od dłuższego czasu  popełniane b y 
ły  nad u ży c ia  p rz y  cleniu to w a ró w .  P o  
d łuższych  dochodzeniach  ujaw nieni zo
stali sp raw cy ,  za ró w n o  z pośród  
przedstaw icie li  m ie jscow ych  firm, ja
ko też z pośród  obecnych  i by łych  
u rzędn ików  urzędu  celnego w ileńsk ie
go. W  w y n ik u  w sp o m n ian y ch  docho
dzeń na polecenie p ro k u ra to ra  zostało 
a re sz to w a n y ch  11 osób, p rzew ażn ie  
u rzędn ików  celnych.

Węgrzy niezadowoleni z żądań 
Czechosłowacji.

P ra s a  w ę g ie rsk a  w  bardzo  o s try  
sposób k ry ty k u je  notę rząd u  czecho
s łow ack iego  w  sp raw ie  zajść  i a r e 
sz to w an ia  p rzez  w ład z e  czeskie u rz ę 
dnika w ęg ie rsk iego  w  Hidas-Nemeti. 
Dzienniki uw ażają ,  że n iem ożliwem  
jest dla rząd u  w ęg ie rsk iego  przychylić  
się do żądań  rządu  czechosłow ackie-• 
go, m. in., że  nie w id zą  żadnych  p o d 
s taw , z jakiej racji rz ąd  w ęgie rsk i 
m ia łby  w y ra z ić  ubolew anie  z pow odu 
zajść  w  Hidas Nemeti. Konflikt w ę-  
g iersko -czechosłow ack i  zao s trzy ł  się 
nanow o  i w o b ec  s tan o w isk a  p r a s y  w ę 
g ierskiej p raw dopodobn ie  i rz ąd u  m o 
że p rz y b ra ć  fo rm y  b ard zo  pow ażne.

Zdrada generała.
D onoszą z Afganistanu, że genera ł  

M ahm ud Fani P a sza ,  k tó ry  by ł  w y s ła 
ny  na czele  2-tysięcznej armjj przez  
Habibullaha p rzec iw k o  w o jskom  N a
dir Chana, zd radził  sw eg o  m ocodaw cę  
i p rzeszed ł  na s tronę  sw eg o  p rzec i
wnika.

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

FOSUtt.
P O W I E Ś Ć  SENSACYJNA.

59) (Ciąg dalszy).
Nie poprzes ta jąc  na  tern, O nufry  chw ycił  jego 

konia u pyska.
— Złaź mi za raz , bo zabiję!
Chłop zsunął się z konia i chyłk iem  począł 

uciekać.
M ary sia  p a t rz y ła  na to z p rzerażen iem . W i

dząc, że  O nufry  zbliża się do Iw ana, w y sk o c z y ła  
z t r a w y  i zaw o ła ła :

— Daj m u spokój! Poco zab ijać?  Z o s taw m y  
ich tutaj a  sami uciekajm y. G d y  zab ie rzem y  im 
jedynego zd ro w eg o  konia, nie będą  nas  mogli 
ścigać.

—  Dobrze, panienko. Chociaż ten ło tr  nie jest 
w a r t  niczego lepszego. On to rodzica  p a n ie n k i . . .

S ta ry  nie skończy ł zdania, bo dojrzał w  oczach 
M arysi p rzerażen ie .

— Co m ojem u ojcu? Co?!
— T e sam e w id ły  w bił  w  p lecy  — skończył 

ponuro.
T y m czasem  Iwan ko rzy s ta jąc  z o d w ró cen ia  

uwagi, zaczą ł  uciekać z p o w ro te m  do wsi. O nufry  
nie puścił cugli t rzy m an eg o  konia.

— S erce  się k rw a w iło  na  ten w idok — ciągnął 
Onufry.

— Ach! Boże! — M ary sia  zaczę ła  p łakać. N a
raz p łacz u rw a ł  się.

— A m a m a ? . . .  — zaw is ło  pytanie.
— Panie  św ieć  nad jej duszą  z B o ry so w ej  r ę 

ki. padła. M oże to p rz y p a d e k v ąlbo  B o ry s  by ł pi
jany, bo po t rz e źw e m u  nie podniósłby  ręk i na dzie
dziczkę. Za ty le  dobrego, co miał od n ie j . . .  Z du
beltówki zastrzelił.  Z pana dubeltówki. Nadjecha,- 
łem w łaśn ie  k iedy  oboje p ań s tw a  w y p ro w ad za li  z 
pałacu. D rzw i b y ły  w y ła m a n e . ’ Za p ań s tw em  szedł 
B orys. Miał w  rękach  dubeltów kę pana. O glądał 
ja i p rz y k ła d a ł  do oka, a w te d y  w y p a li ła  i dzie
dziczka upadła. A za raz  potem  Iw an  p rzy sk o czy ł  
do rodzica panienki i te w id ły  w p a k o w a ł  mu w  
plecy. K rzykną łem  i rzuciłem  sie na ra tunek . Pan 
poznał mnie i pow iedzia ł tv lko: „T ak eś  panienkę

zaw iózł do K ijow a? Toś ją opuścił w  p o trzeb ie?"  
P ow iedz ia łem  m u w  ucho, że pan ienka  u k ry ta  a ja 
w róc iłem  na jej żądanie, że b y  się dow iedzieć  o lo
sie pańs tw a . Kazał mi w racać ,  ale już mnie łapali. 
C ałe  szczęście , że  by ł  m iędzy  nimi Hw edko, ten, 
com  go z w o d y  w yciągnął .  Zaczął mnie bronić, a 
ja sk o rzy s ta łem  z zam ieszan ia  i popędziłem  do ko 
nia. Cóż, k iedy  Iwan i k ilkunastu  innych pognało  
za mną. D opad łem  m ego konia i w  nogi! Oni, w i 
działem  to, o b e jrz aw sz y  się, złapali ty lko  t r z y  ko
nie i ty lko trzech  m ogło  mię ścigać. T y lko  dzięki 
o d w ad ze  panienki ocala łem , bo mój koń był już 
dobrze  z g rzan y  i pędził res.ztką sił. B y liby  mnie 
dognali. Ale uciekajm y, bo inaczej go tow i nas 
złapać.

W siedli na  konie i ruszyli w  dalszą  drogę. M a
ry s ia  machinalnie  czyn iła  w szy s tk o ,  co jej O nufry  
polecał. Z a lew ała  się łzami rozpaczy , obojętna na 
w szys tko ,  co się dokoła niej działo.

—  M oże jeszcze  ży ją  i po trzebu ją  opieki, a ja 
uc iekam  od nich i m yślę  ty lko  o w łasn em  bezp ie
czeńs tw ie  — m ów iła  p rzez  płacz.

— Niech się pan ienka  uspokoi. P o m ó c  im nie 
m ożem y, a  ty lko m ieliby śm ierć  cięższą, g d y b y  
widzieli, że córka  dos ta ła  się w  ręce  p ijanych r e 
beliantów.

Łuna p rz y g as ła  już p ra w ie  zupełnie i tylko od 
czasu  do czasu  na niedługo rozjaśnia ł się w idno
krąg , g d y  zaw ali ła  się śc iana p łonącego  budynku  
lub ogień o g arn ą ł  n ietkniętą  do tąd  część.

M ary s ia  jecha ła  z O nufrym  dość szybko. Po  
godzinie jazdy  znaleźli się w  jakiejś wsi, gdzie m i
m o późnego w ieczo ru  p an o w ał  jeszcze  ruch.

— Lepiej w y m in ąć  — radził Onufry . — Znam 
drogę polną, k tó rą  ob jedziem y w ieś,  .

Ruszyli tedy  o w ą  dróżką, jak się pokazało  m o 
cno w y b o is tą  i b łotnistą. G d y  już mieli w jeżdżać  
z p o w ro te m  na gościniec, natknęli się na  g rom adkę 
uzbro jonych  ch łopów. Na w idok  jeźdźców  jeden 
z ch łopów  zbliżył się do nich i począł w o łać :

— Stójcie, stójcie!
O nufry  schw yc ił  cugle M arysinego  konia i 

w a ląc  piętam i sw eg o  w ie rzch o w ca ,  k rz y cza ł  to 
w a rz y s z c e  w  ucho:

— Co koń w y sk o czy !
M arysia  sza rp n ę ła  cugle i pognali, p rzyczem  

konie p raw ie  o ta r ły  się brzucham i o zas tępu jących  
im d ro 2 e ludzi.

Pędzili  galopem  p raw ie  że w iors tę ,  lecz musieli 
zwolnić^ biegu, gdyż  zap ew n e  konie d ługoby  takiej 
jazd y  nie w y trz y m a ły .  T e ra z  już w olno posuwali 
się naprzód. M arysia  b y ła  w y c z e rp a n a  dzisiejsze- 
mi przejściam i i m ęczącą  jazdą, do k tó re j  nie była 
p rzy zw y cza jo n a .

— Onufry, żeb y  tak  zsiąść i po łożyć  się choć 
na godzinkę!

— Nie można, panienko, bo na ziemi nie uleży 
w k ro ś  wilgoci i zimna, a do ch a ty  ani m o w y , żeby 
p ró b o w ać  gościnności chłopskiej. Je szcze  połowa 
drogi i będz iem y  w  Kijowie. O, w idzi pan ienka tę 
jasną łu n ę?  To św ia t ła  w  Kijowie.

M ary sia  obojętnie p a t rz y ła  na  da leką  jasną  p la
mę. M yślała ,  że nie czeka  jej nic dobrego  w  tern 
mieście. P rz y z w y c z a jo n a  do dob ro b y tu  w  rodzin 
n y m  domu, nie w y o b ra ż a ła  sobie życ ia  bez  niego. 
W p ra w d z ie  ojciec posiadał znaczną  go tów kę, k tó 
rą  z łożył w  banku z iem iańskim  w  Kijowie, ale kto 
wie, cz y  zechcą  jej w y p łac ić  choć część  tej k w oty .

Kiwając się na siodle ze znużenia, snu ła  nie
w eso łe  myśli. W ciąż  k rw a w iło  się jej se rce  na 
w spom nienie tego, co przecierpie li  jej rodzice. 
W c iąż  żal w y w o ły w a ł  no w e łzy. W y o b ra ż a ła  so 
bie s traszn e  chwile, jakie p rz e ż y ć  musieli rodzice, 
o d b ie ra jący  z rą k  ukochanego p rzez  nich ludu n a 
grodę  za dobrodz ie js tw a i litość nad sw y m i bli
skimi.

— Ach, nie m yśleć  o tern, nie m yśleć!
Pow oli  zap ad a ła  w  d rę tw o tę  jakąś. Nie czuła,

że  deszcz  zaczą ł p ad ać  i że gęstn ia ł co raz  więcej. 
W o d a  p rzen ika ła  p rzez  tkaninę p łaszcza  i dopiero, 
g dy  d reszcze  za czę ły  nią w s t rz ą sa ć ,  zd a ła  sobie 
s p ra w ę  z tego, co się dokoła niej dzieje. R ó w n o 
cześnie poczuła  na plecach coś ciężkiego.

To O nufry  narzucił na nią sw ój p łaszcz.
— Dziękuję, O nufry, ale nie m ogę przy jąć , bo- 

byś  ty  przem ókł.
— S ta re  kości w y t rz y m a ją  tak ą  pogodę. P a 

nienka co innego, nie p rz y w y k ła  do sło ty .
Już  się w ięcej nie broniła, bo zm ęczen ie  w p ro s t  

s zn u ro w a ło  jej gard ło . Spać się jej chciało o k ro 
pnie. O czy  za m y k a ły  się sam e, a rzem ienie cu
gli w y m y k a ły  się z rąk. U sypiała, k iw ając  się w 
tak t  ruchu, jaki w y k o n y w a ł  koń.

Nie w iedzia ła ,  ile godzin minęło od chw ik  
ucieczki z domu, g dy  nagle us łysza ła  glos Onufrego,

t e i n a  d a l s z y  n a s t ą p i )

> V
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SŁOW.: DZIERŻYSŁAWA

Jezus C hrystus przyszedł nie przez 
wodę tylko, ale przez wodę i k rew . 
(I. Jan  V. 6. 7.)

Zranion jest za niepraw ości nasze. 
(Izajasz LIII. 5.)

Z d a n i e :  Tajem nicze są ścieżki, 
którem i człow iek postępuje na drodze 
żyw ota i tajem nicze są moce, z k tó
remi w chodząc w  zapasy, charak ter 
swój w yrabia .

Kalendarz astronomiczny: Słońce
wschodzi o godz. 3.52, zach. o godz. 
19.47. — Księżyc wsch. o godz. 15.30, 
zach. o godz. —.

Długość dnia 15 g. 55 m. — Zmiany 
powietrza: wielkie gorąco i w ic h e r.— 
Jutro: ponuro, dżdżysto.

Nowe banknoty dolarowe.
Nowe amerykańskie banknoty, plano

wane od dawna, wydrukowane obecnie 
w  liczbie 912 milionów banknotów, uka
żą się w środę rano po raz pierwszy w 
obiegu. Nowe banknoty mają tylko dwie 
trzecie formatu poprzednich banknotów; 
na tern pomniejszeniu rząd Stanów Zje
dnoczonych spodziewa się zaoszczędzić 
rocznie półtora milionów dolarów. Nowe 
pieniądze papierowe opiewają na warto
ści od jednego do 10 tysięcy dolarów; na 
razie puści się w  obieg tylko wartość do 
20 dolarów.

Rząd Stanów Zjednoczonych spodzie
wa się, że w ciągu 4 miesięcy zdoła w y
cofać z obiegu dotychczasowe banknoty 
dolarowe. Na zamianie starych bankno
tów nowymi rząd ma nadzieję zarobić 
kilkaset miljonów' dolarów, ponieważ 
przypuszcza, że wiele banknotów nie 
zostanie przedłożonych do' wymiany, dla
tego, że uległy zniszczeniu. Swego cza
su umieściliśmy oświadczenie jednego z 
polskich konsulatów w Ameryce. We
dług tego oświadczenia starych bankno
tów dolarowych na nowe wymieniać nie 
potrzeba, ponieważ rząd Stanów Zjedno
czonych przyrzekł, iż stare banknoty do
larowe nie utracą swej wartości płatni
czej. Rząd Stanów Zjednoczonych gwa
rantuje bowiem ich wymianę na nowe 
banknoty dolarowe każdej chwili.

Pomimo tego zapewnienia ze stron 
miarodajnych, poleca się dokonać w y
miany starych banknotów dolarowych na 
nowe. Za wymianą przemawiają różne 
powody. Wiadomo, że wśród starych 
banknotów dolarowych znajdują się fał
szywe, lepiej też jest posiadać banknoty 
będące w  obiegu, aniżeli banknoty w y
cofane, chociaż ich wartość jest zagwa
rantowana.

Zwracamy jednakże uwagę, że mo
ment wymiany starych banknotów dola
rowych przyniesie wielkie żniwo wielu 
oszustom i wydrwigroszom. Z tego po
wodu należy być bardzo ostrożnym przy 
wymianie. Przedewszystkiem należy u- 
nikać pośredników i prywatnych wy
m ieniany pieniędzy. Kto posiada stare 
^banknoty dolarowe, a chce je wymienić 
na nowe, niech uda się do instytutu od
powiedzialnego. Takim instytutem są 
Ifilje Banku Polskiego oraz polskie Banki
Ludowe.(

— Ułatwienia przekazyw ania pie
niędzy do Krynicy i Zakopanego. W
‘celu ułatw ienia przekazyw ania pienię
dzy  sposobom przebyw ającym  w  K ry
nicy i Zakopanem  lub w yjeżdżającym  
ft) tych m iejscowości, O ddziały Ban- 
jiu  Polskiego w ydaja  p rzekazy  banko

w e lub przyjm ują zlecenia w yp ła t w  
kw otach, tiieprzekraczających 1000 zł., 
za opłatą norm alnej prowizji. Za
łatw ieniem  w yp ła t zajmuje się w  K ry
nicy - Zdroju Komunalna Kasa O szczę
dności, zaś w  Zakopanem Bank P od
halański Spółdzielczy. Instytucje te 
nie liczą odbiorcom żadnej należności, 
z w yjątkiem  opłaty stem plow ej w  w y 
sokości 20 groszy od pokw itow ań z 
tytułu w ykonanych poleceń w ypłat.

— Szkoły prywatne. Od w rześnia 
roku bieżącego obow iązyw ać będzie 
nowe rozporządzenie o p raw ach  pu
bliczności dla szkół pryw atnych . W  
szczególności dotyczy ono nadaw ania 
p raw  szkół państw ow ych szkołom  śre 
dnim ogólnokształcącym  i seminarjum  
nauczycielskim  pryw atnym . Podług 
nowych przepisów  będą istniały trzy  
kategorje szkół p ryw atnych ; z pełne- 
mi praw am i szkół państw ow ych, z 
niepełnemi i nieposiadające praw .

P rzez  pełne p raw a szkół państw o
w ych rozumie się w  now ych przepi
sach następujące upraw nienia: egza
min dojrzałości, k tó ry  odbyw a się tak, 
jak w  szkołach państw ow ych: św ia
dectw a poszczególnych klas m ają ta 
kie znaczenie, jak św iadectw a szkół 
państw ow ych; ulgi kolejowe dla ucz
niów takie, jak w  szkołach państw .; 
rodzice — funkcjonariusze państw a, 
m ogą posyłać dzieci do tych szkół na 
koszt skarbu, opłacającego obow iązu
jące czesne.

W  szkołach o niepełnych praw ach 
egzamin dojrzałości odbyw a się po
dług norm specjalnych, św iadectw a są 
pełnoznaczne tylko w  ram ach tej sa
mej szkoły. Uczniowie, k tó rzy  chcą 
z takiej szkoły przenieść się do pań
stw ow ej lub p ryw atnej na pełnych 
praw ach, m uszą zdaw ać egzamin 
w stępny. Zniżki kolejowe i p raw o 
korzystan ia ze szkół państw ow ych na 
koszt skarbu ma w  pow yższych szko
łach to samo znaczenie.

Nadanie pełnych p raw  zakładom  
pryw atnym  zależeć będzie od spełnie
nia w arunków  następujących: P ro 
gram  naukow y musi odpowiadać pro
gram om  w  szkołach państw ow ych. 
Szkoły p ryw atne  m uszą mieć w łasng- 
go kierow nika, nauczyciele^ nie m ogą 
być obarczeni w iększą ilością godzin 
tygodniow o, w reszcie szkoła p ry w a
tna musi mieć bezwzględnie przepisa
ne pom ieszczenie, pożądaną ilość środ
ków naukowych.

— Projekt utworzenia dyrekcji mo
nopolów państwowych. Jak donoszą 
pisma w arszaw skie w  łonie rządu o- 
m aw iany jest od pewnego czasu pro
jekt u tw orzenia generalnej dyrekcji 
monopolów państw ow ych, k tóra obję
łaby ogólny zarząd nad monopolami 
spirytusow ym , tytoniow ym , solnym i 
loterją państw ow ą. Inicjatorzy tego 
projektu spodziewają się, iż u tw orze
nie generalnej dyrekcji dałoby w efek
cie znaczne uspraw nienie aparatu  ad
m inistracyjnego monopolu oraz spore 
oszczędności. Instytucja taka jest zna
na w 'p a ń s tw ach  zachodniej Europy. 
O ileby projekt pow yższy doszedł do 
skutku, departam ent akcyz i monopo
lów w  m inisterstw ie skarbu uległby 
niew ątpliw ie znacznej reorganizacji.

— Subwencje towarzystwa ubez
pieczeń na cele użyteczności publicz
nej. W zorem  lat ubiegłych P ow szech
ny Zakład Ubezpieczeń W zajem nych i 
w  tym roku przeznaczył część nad
wyżki bilansowej w dziale przym uso
w ych ubezpieczeń budowli od ognia 
na ogólne cele użyteczności publicznej. 
Ogólna suma darów  i zapomóg w yp ła
conych przez wym ieniony zakład w y 
nosi w roku bieżącym  68 tysięcy 500 
zł. Z sumy tej różne instytucje nau
kowe i ośw iatow e otrzym ały około 
20.000 zł. W iększe sumy otrzym ały 
instytucje opiekujące się dziećmi oraz

Liga obrony pow ietrznej i przeciw ga
zowej, kom itet floty narodow ej oraz 
Liga m orska i rzeczna.

— Odzyskanie wolności przed 
ukończeniem kary więzienia. Na m ocy 
ustaw y  z 1927 roku, skazańcy, których 
ka ra  ma oczyszczać z grzechu i po
praw iać do lepszego życia, mogą ży 
wić nadzieję, że jeszcze przed ukoń
czeniem  kary , określonej w yrokiem , 
mogą odzyskać wolność. Aby prośba 
taka odniosła skutek, musi skazany w e 
więzieniu prow adzić się dobrze, udo
w adniając tern, że w ypuszczony na 
wolność wcześniej, nie nadużyje jej do 
niepraw nego czynu.

Ale przedtem  musi skazaniec od
być w  ten sposób dwie trzecie, a naj
mniej sześć m iesięcy w ym ierzonej 
kary , a p rzy  dożyw otnem  więzieniu 
niemniej niż lat piętnaście, przyczem  
do kary  nie wlicza się aresztu  zapo
biegaw czego (śledczego), ani darow a
nej np. am nestją części kary .

P rośbę o przedterm inow e zwolnie
nie załatw ia m inister spraw iedliw ości 
po w ysłuchaniu opinji zarządu więzio
na, a gdy prośbie odmówi, skazany 
ponownie prosić może o zwolnienie 
dopiero po upływ ie sześciu miesięcy.

Ale i w  razie przedterm inow ego 
zwolnienia, skazany musi pędzić życie 
uczciwe, gdyż przy  zwolnieniu może 
otrzym ać polecenie, aby zaw iadam iał 
w ładzę o każdej zmianie miejsca sw e
go pobytu ; gdyby tego nie czynił lub 
na wolności źle się prow adził, p rzed
term inow e zwolnienie może być co
fnięte! Jeśli od chwili w ypuszczenia 
go na wolność upłynął term in tak dłu
gi. jjak część kary , k tórej skazany nie 
odbył (conajmniej roczny), a p rzy  do
żyw otnem  więzieniu dziesięcioletni — 
i w  tym  okresie zwolnienia nie odw o
łano. karę należy uw ażać za odbytą w  
zupełności.

Jeśli zwolniony zachowuje się tak, 
że zagraża bezpieczeństw u publiczne
mu, policja może go tym czasow o p rzy 
trzym ać, ale natychm iast obow iązana 
jest zażądać decyzji co do cofnięcia 
zwolnienia.

Województwo Śląskie.
* W ojewoda Grażyński na urlopie.

W sobotę wojewoda śląski dr. Gra
żyński wyjechał na 3-tygodniowy ur
lop wypoczynkowy. W  czasie urlopu
zastępow ać go będzie w icew ojew oda 
Żuraw ski. Rów nież w  sobotę rozpo
czął 4-tygodniow y urlop w ypoczynko
w y  naczelnik W ydziału Oświecenia 
Publicznego p. Ręgorow icz. Zastępo
w ać go będzie dr. Farnik.

* Stan bezrobocia na Śląsku. Śląski 
U rząd W ojew ódzki komunikuje, że 
liczba bezrobotnych w  czasie od 4 do 
10. VII w ynosiła ogółem 9038; w  tem 
górników  1316, hutników  420, m eta
low ców  542, w łókienniczych 317, bu
dowlanych 678, papierniczych 44, che
m icznych 7, ceram icznych 43, d rzew 
nych 45. pozostałych w ykw alifikow a
nych 324, niew ykw alifikow anych 4464, 
rolnych 50, um ysłow ych 788. W  po
równaniu z okresem  poprzednim  licz
ba bezrobotnych zm niejszyła się c 
1038. Ogółem pobierało zasiłki 3028, 
w tem z akcji specjalnej 1451.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Z w i e r z y n i e c ) .  W

najbliższym  czasie w  Katowicach roz
poczęte zostaną prace nad zorganizo
w aniem  miejskiego ogrodu zoologicz
nego. Katowice będą trzeciem  po 
W arszaw ie i Poznaniu m iastem  w  Pol
sce, posiadającem  zw ierzyniec.

— ( W y ż s z e  k u r s y  h a n d l o -  
w  e). Za staraniem  w ydziału ośw ie
cenia publicznego śląskiego Urzędu 
W ojew ódzkiego o tw arte  będą w  Ka
tow icach w  pierw szych dniach w rze 
śnia w yższe  kursy  handlowe, prze- 
znacżtóne dla absolw entów  szk.ół śre 
dnich oraz pracow ników  zakładów  
handlow ych i gospodarczych.7 / /

—; ( U r l o p  l e k a r z a  k o 1 ej o w  e* 
go). Lekarz okręgowy Kolejowej Kasy 
Chorych z Katowic dr. Kunze wyjechał 
na/ urlpp. Zastępstwo za niego do końca 
lipea objął dr. Bros, który przyjmuje 
członków wymienionej Kasy Chorych w 
Zakładzie św. Elżbiety w Katowicach o? 
godz. 8—9 rano i 3—4 po oołudniu.
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Giełda pieniężna i zbożowa.— (A r e s z t o w a n i e). Pod koniec 
minionego miesiąca popełniono kradzież 
aa szkodę Włodzimierza Hirszewicza z 
Katowic. Sprawcami byli Józef Barecki 
i Bronisław Szostak, obaj bez stałego 
miejsca zamieszkania. Szostak został 
aresztow any i osadzony w więzieniu. 
Barecki zbiegł.

—  ( N a r o d o w e  ś w i ę t o  f r a n 
c u s k i e . )  C elem  uczczen ia  n aro d o 
w ego  św ię ta  francusk iego  odby ło  się 
w  niedzielę o godz. 10 p rzed  południem  
w  kościele M arjackim  u ro czy ste  nabo
żeństw o , odpraw io n e  p rzez  ks. kano
nika d ra  S zram k a , k tó ry  w y g ło sił też 
podniosłe kazanie. W  n abożeństw ie  
w zięli udział p rzed staw ic ie le  w ładz 
kolonji francusk ie j o raz  liczna pub licz
ność. P rz e d  kościo łem  u s taw iła  się 
kom panja h o n o ro w a 73 pp. z o rk ie s trą  
i sz tan d a rem  o raz  ch o rąg iew  Z w iązku  
H alle rczy k ó w  ze sz tan d a rem . P o  n a
b o żeń stw ie  w  ul. M ariackiej m iała 
m iejsce defilada p rzed  p rz ed s taw ic ie 
lam i w ładz , poczem  konsul francusk i 
p rzy jm o w ał zap ro szo n y ch  gości śn ia
daniem .

Szopienice w K atow ickiem . (B u- 
d o w a  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h ) .  
R ada gm inna uchw aliła  zac iąg n ąć  w  
u rzędzie  w o jew ódzk im  pożyczkę  w  
w ysokości 800 ty s ięcy  zł. na budow ę 
dom ów  m ieszkalnych . U chw ałę  tę  z a 
tw ierdzono  na ostatn im  posiedzeniu  
W ydzia łu  P o w ia to w eg o .

Halemba w  K atow ickiem . ( E l e k 
t r y f i k a c j a  m i e j s c o w o ś c i ) .  P o 
m iędzy  gm iną H alem ba a G ó rn o śląsk ą  
S pó łką E lek try czn ą  w  K atow icach  z a 
w a rto  um ow ę w  sp raw ie  instalacji 
ośw ietlen ia  e lek try czn eg o  w  gm inie. 
W  zw iązku  z tern zgodzono się na z a 
ciągnięcie pożyczk i w  w ysokośc i 15 
ty s ięcy  zł. U m ow a zo sta ła  z a tw ie r
dzona p rzez  W y d z ia ł P o w ia to w y .

M ała D ąb ró w k a w  K atow ickiem . 
( S k u t k i  l e k k o m y ś l n o ś c i ) .  
M arceli K ubik z M ałej D ąb ró w k i w i
dział sam ochód p rzed  re s ta u rac ją . 
S zofer zna jdow ał się w  lokalu. Kubik 
sk o czy ł do sam ochodu, puścił w  ruch  
m oto r i u rząd ził sobie p rze jażd żk ę  po 
M ałej D ąbrów ce , p rzy czem  p rze jech a ł 
niejakiego Janusa . P rzec iw k o  Kubi
kow i w niesiono  sk a rg ę  do sądu , gdyż 
Janus zo sta ł ciężko okaleczony . ^

Brzezinka w Katowickiem. (Z k r o 
n i k i  p o l i c y j n e j . )  W  nocy dokonano 
włamania do mieszkania inspektora dwo- 
ru, Ernesta Bierbauma w Bizezince. 
W łam ywacze przywłaszczyli sobie ubra
nia i kosztowne rzeczy. W artość łupu 
złodziejskiego ustalono na 3500 zł. Skra
dzione rzeczy odwieziono samochodem.

Z Kró9. Huty.
Król. Huta. ( „ M l e c z n a  d r o g a . “). 

Na ulicy Katowickiej nastąpiło zderzenie 
między wozem naładowanym  konewka
mi z mlekiem, a kolejką elektryczną. Zde
rzenie było tak gwałtowne, że wóz prze
wrócił się, mleko rozlało się po ulicy. 
Butelki napełnione mlekiem zostały roz
bite. Woźnica zdołał zawczasu zesko
czyć z wozu, natomiast pew na dziew
czynka, która siedziała obok woźnicy, zo
stała zrzucona na bruk, przyczem  do
znała okaleczenia głowy. Policja spisała 
protokół.

7, SwiefG£hto3P!cHte$o.
Hajduki W ielkie w  Ś w iętoch łow i- 

ckiem . (W  s p r a w i e  w y d a l e n i a  
r o b o t n i k ó w  z p r a c y . )  K rążące 
w  osta tn im  czasie  pogłoski o zw o ln ie
niu 600 ro b o tn ik ó w  za tru d n io n y ch  w  
hucie ..B ism arcka*1 odpow iadają ty lko  
częściow o  p raw d zie . H uta  zw oln iła  
d o ty ch czas 75 ro b o tn ik ó w  i zam ierza  
zw olnić jeszcze 86 robotn ików . 
W  zw iązku  z tern o dby ła  się w ty ch  
dniach u k om isarza  dem obilizacyjnego 
inżyn iera  G allo ta konferencja , w  w y n i
ku  k tó re j m a być zw oln iona jeszcze 
m niejsza liczba robo tn ików .

?, Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( P o ś w i ę c e n i e  s z t a n 

d a r u ) .  Związek pracowników poczty, 
telegrafów i telefonów, koło miejscowe 
Pszczyna obchodzi w niedzielę, dnia 4-go 
sierpnia bieżącego roku uroczystość po-

W  Katowicach płacono w dniu 13 lip- 
ca: za 100 złotych 47.00 marek niemiec
kich; za 100 marek niemieckich 212.90 zł. 

*

W  Warszawie płacono w dniu 13 lip- 
ca: za 100 franków franc. 34.83 zł, za 100 
franków szwajc. 171.09 zł, za 100 koron 
czeskich 26.32 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 12 lipca 1929 r.

Żyto 26.50—27.50, pszenica 49.00 do 
49.50, jęczmień 28.00—29.00, owies 26.25 
do 27.25. mąka żytnia 40.50, mąka psze
niczna 71.00—75.00, osucie żytnie 19.00 
do 20.00, osucie pszeniczne 21.00—22.00, 
poganka 45.00—48.00. Tendencja spo
kojna.

bryka tłumaczy swój krok tern, że z po
wodu częściowych strajków  w tutejszym 
przemyśle metalowym także w ytw órnia 
Josephy’ego musi być unieruchomiona. 
Lokaut rozpoczyna się od poniedziałku 
15 lipca. W ymieniona fabryka zatrudnia 
około 600 robotników.

Z całej Polski.
Łódź. ( U p a r t y  s a m o b ó j c a ) .  

Przechodnie, którzy mijali cm entarz e- 
wanegelicki w Łodzi, byli świadkami nie
zwykle tragicznej sceny. Mianowicie 
25-letni Teodor Lange bezrobotny w sku
tek ciężkich warunków życiowych stał 
się ostatnio nałogowym alkoholikiem. 
Pod wpływem depresji moralnej i alko
holu postanowił odebrać sobie życie. 
Udał się w tym  celu na cm entarz ew an
gelicki, gdzie usiłował powiesić się na 
w łasnym  krawacie. K rawat jednak pękł. 
W ówczas Lange — powiesił się na sznur
ku, tym razem uratow ał go grabarz 
cm entarny, odcinając go. Lange oświad
czył, że z zamiaru samobójczego bynaj
mniej nie rezygnuje i jeszcze „popróbuje 
szczęścia.**

Równo. (Z a  z b r o d n i ę  p o p e ł 
n i o n ą  w K a n a d z i e ) .  Sąd okręgowy 
w Równem skazał na 12 lat ciężkiego 
więzienia niejakiego Tkacza z pod Sarn, 
k tóry  przebyw ając na emigracji w  Ka
nadzie, zamordował tam w  celach rabun
kowych niejakiego Plitzkę, poczem w ró
cił do kraju. Zbrodniarza w ytropiły 
władze kanadyjskie i akta spraw y prze
kazały sądom polskim.

Poznań. ( W y b r y k i  m ł o d z i e ż y  
w z a m k u ) .  Zamek poznański i jego 
odbrzydzone z niemieckich dekoracyj 
w nętrze zwiedzają codziennie tysiące 
osób, przybyw ających na w ystaw ę. W  
tych dniach po przejściu jednej z w ycie
czek zwiedzających Zamek, zauważono 
na kilku meblach ślady noży w  sali „Ba
torego.“ Szkodę, na szczęście, dość nie
znaczną, zauważono zaraz po przejściu 
wycieczki, w śród której było kilku mło
dych Niemców.

Toruń. ( T r z y  ł a t a  z a  l i c ł i w ę
m i e s z k a n i o w ą ) .  Sąd okręgowy 
skazał w  tych dniach 9 osób za lichwę 
mieszkaniową. Mimo obrony 9 adwoka
tów, pośrednik mieszkaniowy A. Stawic
ki został skazany na karę trzech lat w ię
zienia. Dalsi oskarżeni, przeważnie rów 
nież pośrednicy, otrzym ali karę więzie
nia od 14 do jednego miesiąca.

Lwów. ( S a m o b ó j s t w o  u r z ę 
d n i k a  p o c z t o w e g o ) .  W  miejsco
wości Skole popełnił samobójstwo w y 
strzałem  z rewolweru naczelnik urzędu 
pocztowego i telegraficznego Franciszek 
Kozioł. Motywem samobójstwa była de
fraudacja pieniędzy pocztowych, o której 
wspominał denat w  listach pozostaw io
nych. W  Skolem wspominają o  zdefrau- 
dowaniu sumy około 30.000 zł.

Z dalszych stron.
Berlin. ( P r z e s ł a n i e  f i l m ó w  

d r o g ą  r a d  j o  w  ą). Komisarz urzędu 
radiofonicznego Redo oświadczył wobec 
współpracownika fachowego pisma fil
mowego, iż transm isja filmów drogą ra- 
djową jest kwestją najbliższej przyszło
ści. W  przeciągu następnych kilku mie
sięcy dotyczący projekt będzie tak dale
ce wykończony, iż będzie można przy
stąpić do jego praktycznego wykonania.

Halberstadt. ( Z a m o r d o w a ł  w n u 
k ó w  i s a m  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j 
s tw o ) .  Znany jako nerwowo chory 49- 
letni majster szewski Behrend przeciął 
brzytw ą szyję swoim dwom wnukom, 
bliźniętom w wieku 3 lat. Sprawca po 
dokonaniu zbrodni zbiegł, za niedługo je
dnak znaleziono go powieszonego na drze
wie w sąsiednim ogrodzie. W  pozosta
wionym przez niego liście oświadcza, iż 
czyn swój popełnił w przystępstw ie za
mieszania zm ysłów wskutek nadmiernego 
użycia alkoholu.

W  roku obecnym upływa sto lat od 
naukowego stwierdzenia, ozem jest w ła
ściwie elektryka, czego dokonał Anglik 
Young, i 50 lat, odkąd Edison skonstruo*' 
wał pierw sza żarów kę elektryczną.

święcenia sztandaru. Delegacie pokrew
nych związków zawodowych uprasza się 
o przybycie' ze sztandarami. Program : 
godz. 7.30 przyjęcie gości i delegacyj na 
dworcu kolejowym; godz. 9.30 zbiórka 
wszystkich związków na dziedzińcu urzę
du pocztowego; godz. 10 pochód do ko
ścioła; po nabożeństwie pochód do ogro
du Białasa; godz. 15 koncert ogrodowy; 
godz. 20.30 zabawa taneczna.

Bieruń Stary. (W  y  j a ś n i e n i e). 
P rz e d  kilku dniam i donosiliśm y, że po 
m iędzy  b rąćm i Janem  i F r. B ielokiem  
w y w ią z a ł się spór. k tó ry  skończy ł się 
fataln ie , gdyż Jan  B ielok sięgnął po 
w id ły  i pchnął sw eg o  b ra ta  w  pierś. 
W  zw iązku  z tern donoszą nam , że 
w y p ad ek  w y d a rz y ł się nie w  B ieruniu 
S ta ry m , lecz w  B ojszow ach.

Tychy w Pszczyńskiem. ( J u b i 
l e u s z  b r o w a r u ) .  B row ar książęcy 
w  Tychach obchodzi w tym roku 300 
rocznicę swego istnienia. Jubileusz bro
waru będzie obchodzony uroczyście. 
Termin uroczystości dotychczas nie usta
lono.

P iotrow ice w  P szczy ń sk iem . (W  y - 
k r y c i e  p r z e m y t u . )  P rz e d  kilku 
dniam i w ład ze  śledcze w y k ry ły  w  P io 
tro w icach  aferę  p rzem y tn iczą . Policja 
k atow icka . up rzedzona  zaw czasu
0 tern, że w  sam ochodzie o sobow ym  
T. A. „S tephan . F róhlich  i Kliipfel** (fa
b ry k a  m aszy n  i od lew ów ), p rzew o żo n a  
jest s ta le  k o n trab an d a  z B ytom ia, 
w  postaci p recy zy jn y ch  części m aszyn , 
w  dniu 11 bm. dokonała  rew izji. P r z y 
puszczen ia  p o tw ie rd z iły  się. W  sam o
chodzie, k tó ry  p rzed  chw ilą  p rz y b y ł 
z za kordonu  niem ieckiego, znaleziono 
obfity  m a te r ia ł obc iąża jący . B ezp o śre 
dnio po tem  p rzep ro w ad zo n a  rew iz ja  
fab ryk i, d o s ta rc zy ła  jeszcze  bardziej 
obciążającego  m a te ija łu . N a sku tek  
ty ch  w y n ik ó w  aresz to w a n o  dw óch 
cz łonków  ra d y  nadzorczej, in ży n ieró w  
G łossrpanna i H auera. O baj są  niem - 
cam i, nie posiadającem i o b y w a te ls tw a  
polskiego i s ta le  m ieszkającym i w  B y 
tom iu. Obaj, w ra z  z d y r. naczelnym , 
tak że  N iem cem , R itschalem , od d łuż
szego  już czasu  dokonyw ali tego  ro 
dzaju k o n trab an d y , n a raża jąc  sk a rb  
p ań s tw a  na p o w ażn e  s tra ty . Dla tern 
w iększego  b ezp ieczeń stw a, dokony
w ali k o n trab a n d y  w  sam ochodzie  o so
bow ym , k o rz y s ta ją cy m  z p ra w a  p rz e 
k raczan ia  g ra n ic y  bez p rzep u stek . D y 
re k to r n acze ln y  R itschel. m imo, że na- 
tu ra lizo w ał się w  P o lsce , nie um ie ani 
s ło w a  po polsku. B ył p rzed  p leb iscy 
tem  ra d cą  gó rn iczym  w  kopalniach 
p ań stw o w y ch . U sun ię ty  b y ł s tam tąd  
po p rze jęc iu  Ś lą sk a  p rzez  P o lskę . P o  
spisaniu  p ro tokó łu , w ład ze  pozw oliły  
mu odjechać do B ytom ia. A fera n a 
b ie ra  tern w ięk szeg o  w y ra zu , że  d y 
re k to r R itschel. n iedaw no m ianow any , 
usunął w szy stk ich  po laków  z nacze l
nych  s tan o w isk  w  fab ry ce  i obsadził 
je p rzez  n iem ców . W  zw iązk u  z a r e 
sz tow an iam i, w ład ze  d okonały  tak że  
rew izji b iur z a rząd u  w  K atow icach , 
k ład ąc  pieczęcie  na pew n e części k siąg
1 ak tów .

Z Stybnicfoiege.
W odzisław. ( O k r o p n y  w y p a 

d e k  d z i e c k a ) .  Siedmioletnia córecz
ka właściciela młyna Henkla w Wodzi
sławiu spadła z wozu pod koła, przy
czem doznała okaleczenia nóg. Jedną 
nogę amputowano natychm iast w leczni
cy. Dziewczynka zm arła w kilka godzin 
po operacji.

.{astrzęb w  R ybnickiem . (D z i e- 
c k o  u r a t o w a n e  o d  u t o n i ę c i a ) .  
Na te ren ie  kąp ielow ym  poza kasynem  
w  Jastrzęb iu -Z d ro ju  baw iło  się k ilko
ro dzieci pod dozorem  swrych rodzi
ców . k tó rz y  tu ta j p rz eży w a ją  sw e  w a 

kacje. Z n iestw ierd zo n ej d o ty ch czas 
p rz y c z y n y  o tw a r ła  sie p rz y k ry w a  b a
senu kąp ielow ego  i 6-letni J e rz y  M o
raw sk i, podobno sy n ek  o ficera z W a r
szaw y . w p ad ł do p rzesz ło  3 m e try  g łę 
bokiego basenu . Z w y ją tk iem  jed n e
go ch ło p czy k a  dzieci ro zb ieg ły  się na 
w szy stk ie  s tro n y . C hłopiec, k tó ry  p o 
zosta ł. w o ła ł o pom oc. K rzyk  dziecka 
usłyszeli kupiec F r. S zy p u ła  z R y b n i
ka i m ajs te r k ąp ie lo w y  P aw e ł C hw al- 
czyk . O sta tn i w szed ł do basenu. 
N ieszczęśliw e dziecko uczepiło  się n a 
ty ch m iast nóg C h w alczy k a . Kupiec 
S zy p u ła . k tó ry  jest inw alidem  w o jen 
nym , nateżen iem  ca łe j sw ej siły  w y 
c iągną ł C h w alczy k a  z basenu, a ró 
w nocześn ie  chłopca, k tó ry  trzy m a ł 
się nóg m ajstra  kąpielow ego. Obu 
m ężczyznom  n a leży  się uzpanie za 
w y ra to w an ie  dziecka z topieli.

z Tarrooq6rsllciego.
Tarnowskie Góry. ( P a r k  m i e j 

s ki ) .  Miasto Tarnowskie Góry posiada 
piękny i uporządkowany park miejski. 
Park  fen może służyć za wzór innym par
kom na Śląsku. Zwłaszcza południowa 
część parku jest nader okazała. Tutaj 
ciągną się słoneczne ścieżki. P rzy  dro
dze polnej za starym  katolickim cmenta
rzem pracują robotnicy około zniesienia 
hałd rud żelaznych. Na tym terenie bę
dą zasadzone drzew a iglaste. Zwir od
wozi się kolejkami polnemi.

Kozłowa Góra w Tarnogórskiem. (B u- 
d o w a  s z o s y ) .  Od granicy powiatu 
świętochłowickiego aż do Tarnowskich 
Gór będzie zbudowana nowa szosa, któ
ra otrzym a nawierzchnię smołową. Szo
sa będzie przechodziła przez Kozłową 
Górę — Świerklaniec. P race przygoto
wawcze będą rozpoczęte w najbliższym 
czasie.

Świerklaniec w Tarnogórskiem. ( S p r a 
w y  k o m u n a l n e ) .  Niedawno nastą
piło połączenie trzech gmin Świerkla
niec,. S tare i Nowe Chechło w jedną miej
scowość pod nazwą Świerklaniec. W 
momencie połączenia gmin nastąpiło tak
że połączenie majątków komunalnych. 
W edług ksiąg ow ych gmin za rok ra
chunkowy 1928—29, kasy posiadały na
stępujące nadwyżki: Gmina Świerkla
niec 89 tysięcy zł, S tare Chechło 2 ty 
siące 700 zł. Nowe Chechło 324 zł, przeto 
razem 92 tysiące 24 zł. Z powyższego 
nadwyżki miała gmina Świerklaniec. 
Obecnie właściciele domów, mieszkający 
Obecnie właściciel domów, mieszkający 
w Starem  Chechle złożyli podanie, aby 
zniesiono nadzwyczajne opłaty zń prąd 
elektryczny, które dawniej płacili. Żąda- 

‘ nie to — zdaniem gospodarzy — jest tern 
słuszniejsze, gdyż koszta za utworzenie 
sieci przewodów  elektrycznych są już 
zapłacone.

Żyglinek w Tarnogórskiem. (P o 
ż a r ) .  Z nieznanej przyczyny wybuchł 
pożar w obejściu Emanuela Strzyża. 
Ogień zniszczył dach domu. znaczne za
pasy słomy i siana oraz różne rzeczy, 
które przechowywano na strychu. Strzyż 
ustalił szkodę na 5 tysięcy zł,

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( P r z e g l ą d  b y d ł a ) .  To

w arzystw o rolnicze w Cieszynie w raz 
Ś oską Izba Rolniczą w Katowicach urzą
dza przegląd bydła, połączony z premia
mi w następu:ących miejscowościach; 
w Pruchnej 15*lipca, w W iśle 16 lipca, 
vc óworze państwowym  w Bażanowi- 

c.tch 17 lipca.
Bielsko. ( L o k a u  t.) Pod koniec 

minionego tygodnia ogłoszono lokaut we 
fabryce w yrobów  metalowych Jose
phy’ego w Bielsku. W szyscy robotnicy 
zostali pozbawieni pracy i zarobku. Fa- j



Zjazd Polaków z Zagranicy.
W  a r s z a w a. W niedzielę rozpo- 

z z ę ly się w stolicy uroczystości, zw iąza
ne ze zjazdem Polaków z zagranicy. Mia
sto przybrało wygląd odświętny. Na 
wszystkich gmachach powiewały cho
rągwie o barwach narodowych.

O godz. 9 rano w  kościele św. Krzyża 
ks. kardynał Kakowski w asystencji licz
nego duchowieństwa odprawił uroczystą 
tnszę świętą, na której obecni byli przed
stawiciele władz cywilnych i wojsko
wych, komitet organizacyjny zjazdu oraz 
liczna publiczność. Po mszy świętej 
podniosłe kazanie wygłosił ksiądz Po
pławski.

Następnie odbył się pochód. Na czele 
kroczył oddział przysposobienia wojsko
wego w raz z orkiestrą. Na czoło pocho
du wysunął się komitet organizacyjny 
zjazdu, a za nim poszczególne delegacje 
Polaków zagranicznych. Przed grobem 
Nieznanego Żołnierza na pochód oczeki
wali oficerowie garnizonu w arszaw skie
go z pułk. W ieniawą-Długoszewskim na 
czele. P rzybyw szy przed grób Niezna
nego Żołnierza, goście zagraniczni usta
wili się w czworobok, a specjalna dele
gacja z p. Wiłkiszewskim, posłem na sejm 
łotewski na czele, wśród ogólnej ciszy 
płożyła wieniec na grobie Nieznanego 
kołnierza.

Po tej uroczystości uczestnicy zjazdu 
joprzedzeni oddziałem przysposobienia 
wojskowego, udali się w  pochodzie ulica
mi miasta do gmachu sejmu, witani en
tuzjastycznie przez zgromadzone na uli
cach tłumy publiczności. W  międzycza
sie zgromadziła się w sejmie liczna pu
bliczność i przedstawiciele organizacyj 
społecznych celem powitania miłych go
ści zagranicznych.

Około godz. 11.30 przybyli przedsta
wiciele rządu: min. Car. zastępca pre
miera, min. Niezabytkowski. min. Boer- 
ner, liczni posłowie, ks. prym as Hlond, 
kardynał Kakowski. Sala plenarna sejmu 
była bogato udekorowana zielenią i em
blematami o barwach narodowych. Z 
galeryj powiewały chorągwie państw, z 
których przybyli nasi rodacy.

W śród podniosłego nastroju o godz. 
11.45 wszedł na podjum marszałek Szy
mański. zagajając w krótkich słowach 
zjazd i prosząc na przewodniczącego 
p. Wilkiszewskiego. Po ukonstytuowaniu 
się prezydium przew odniczący zarządził 
krótką przerw ę' dla powitania p. P rezy
denta Rzeczypospolitej.

O godz. 12 przybył do gmachu pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
całego dom y cywilnego i wojskowego, 
w itany u wejścia do gmachu sejmowego 
przez m arszałka Daszyńskiego. W chwi
li, kiedy p. Prezydent ukazał się w swej 
loży, zebrani na sali rodacy zagraniczni 
oraz licznie zgromadzona publiczność 
zgotowali głowie państwa burzliwą owa-

Z Bytom skiego.
W parku miejskim w Bytomiu, w po

bliżu restauracji Weigta, znaleziono przy 
koszeniu traw y monstrancję i kielich, 
skradzione najprawdopodobniej w jednym 
z kościołów. Świętokradzcy niewątpli
wie porzucili swój łup złodziejski, który 
nie przedstaw iał dla nich wartości, gdyż
Przybory były tylko pozłacane.

*

W  niedzielę 7 lipca odbyła się z no
wo utworzonej parafii św. Józefa w Miej
skiej Dąbrowie pierwsza pielgrzymka 
polska do Piekar. Licznie zebrani pątni
cy wyruszyli pod przewodnictwem sw e
go ks. proboszcza. W Piekarach w y
szedł na przyjęcie pielgrzymki tam tej
szy proboszcz, ks. prałat Pucher. Na in
tencję pątników odbyła się uroczysta su
ma przed cudownym obrazem Matki Bo
skiej.

Jednej ostatniej nocy włamali się zło
dzieje do składu kraw ca Duckiego w Ro- 
kitnicy, gdzie skradli za przeszło 5000 
marek m aterjałów na ubrania i większą 
ilość bielizny.

cję. W  chwilę potem z piersi wszystkich 
zebranych zabrzmiał hymn narodowy 
„Jeszcze Polska nie zginęła11, odśpiewa
ny samorzutnie przez zebranych.

Następnie przem ówił marszałek Szy
mański. Przemówienie swe zakończył 
odczytaniem depeszy, nadesłanej zjazdo
wi przez m arszałka Józefa Piłsudskiego. 
Depesza brzmi: „Pierwszemu zjazdowi
Polaków z zagranicy, zwołanemu w sto
licy wolnej, odrodzonej Polski, przesyłam 
z głębi serca płynące życzenie owocnej 
pracy nad zrealizowaniem idei zjedno
czenia naszych rodaków na obczyźnie w 
jedną organizacyjną całość dla dobra i 
potęgi państwa polskiego i sław y imienia 
Polski11. Depeszę tę uczestnicy zjazdu 
przyjęli burzliwemi oklaskami, manifestu
jąc na część m arszałka Piłsudskiego.

Po przemówieniu m arszałka Szymań
skiego zabrał głos marszałek sejmu Da
szyński, ks. prym as Hlond, po nim przed
stawiciel rządu, min. sprawiedliwości 
Car.

Po przemówieniach delegatów po
szczególnych krajów, zarządzono przer
wę.

Na posiedzeniu popołudniowem pos. 
Anusz w zastępstw ie gen. Góreckiego 
wygłosił referat na temat „Dorobek 10- 
lecia niepodległości11, zaś p. Ankiewicz na 
temat ..Polska emigracja11, wreszcie pan 
Stefan Lenartowicz na tem at „Zagadnie
nie mniejszości polskich w Europie11.

Po tych odczytach nastąpiło zamknię
cie pierwszego dnia zjazdu, poczem 
uczestnicy udali się na Zamek.

Zjazd w ysłał depesze do p. P rezyden
ta Rzeczypospolitej, do m arszałka Józe
fa Piłsudskiego, do prym asa Hlonda, pre- 
mjera Świtalskiego.

O godz. 18.30 p. Prezydent Rzeczypo
spolitej Polskiej podejmował na Zamku 
wszystkich uczestników zjazdu. (PAT.)

W a r s z a w a .  (W iądł wł.) Kon
sul generalny Rzczypospolitej Polskiej w 
Bytomiu p. Leon Malhomme przesłał do 
komitetu zjazdu Polaków z zagranicy 
depeszę z życzeniami, następującej treści: 

Dziękuję za zaproszenie. Niestety 
na zjazd przybyć nie mogę, gdyż pilne 
spraw y zatrzymują mnie w miejscu 
mego urzędowania. Życzę Polakom z 
zagranicy zgodnej i owocnej pracy na 
zjeździe warszawskim , jaż również w 
swych ośrodkach na obczyźnie. Gorą
cem mojem pragnieniem jest, aby Pola
kom, przebywającem poza granicami 
Rzeczypospolitej Polskiej przyświecał 
w ich zmaganiach o zachowanie swej 
narodowości przykład zw artości i soli
darności ludu polskiego na Śląsku Opol
skim. który pomimo swej słabości go
spodarczej toczy w ytrw ałą walkę o 
utrzymanie w iary i mowy swych oj
ców.

Leon Malhomme, Konsul Generalny.

Z Raciborskiego.
W kościele Najśw. Panny Marji w Ra

ciborzu odbędą się 16 lipca b. r. prymicje 
nowowyświęconego ks. Skrobka. P ry - 
micjant otrzym ał święcenia kapłańskie 
w  W idnawie (Weidenau) w  Czechosło
wacji.

*

Rolnik Jan Siara i ślusarz Antoni Ju
recki z Raciborza po dokonaniu licznych 
oszustw usiłowali zbiedz do Ameryki. 
Niedaleko jednak zajechali, gdyż już w 
Hamburgu dosięgła ich ręka sprawiedli
wości. W  chwili, gdy chcieli wejść na 
okręt, zostali przytrzym ani przez policję 
i odstawieni do więzienia.

W piątek, dnia 13 lipca obchodził nasz 
rodak Jan Skoropa w Raciborskiej Kuźni 
80-tą rocznicę swych urodzin. Sędziwy 
jubilat dziesiątki lat pracował na niwie 
narodowo-społeczne.i i staw ał śmiało 
w obronie swego języka i w iary ojców 
i niejednokrotnie staczał boje z przeciw 
nikami. W  najcięższych czasach przy
świecał całej parafii wzorotwym przykła-

SPORT.
Zawody lekkoatletyczne o m istrzostwo Polski pań.

W piątek  rozpoczęły  się w  W arszaw ie  na 
boisku A grykoli zaw ody  lekkoatletyczne o m i
s trzo stw o  Polski pań. Na sta rc ie  stanęło  przeszło 
60 zaw odniczek z W arszaw y , K rakow a, Poznan ia, 
K atow ic, W ilna, Łodzi, P ab ian ic  i t. d.

P ierw szego  dnia zosta ł pobity  reko rd  Polski 
w  skoku w dal z m iejsca. Inne wyniki s ta ły  ró w 
nież na w ysokim  poziomie.

60 mtr. 1 przedbieg : 1. T urecka  (M akabi) W ar
szaw a) 8,2 sek. 2. F re iw aldów na K. 2. przedbieg: 
1. H ulanicka (G rażynu) 8 sek., 2. G ędzirow ska 
(C racovia), 3. przedb ieg : 1. Breuerówna, Roź-
dzień-Szopienice) 8 sek.. 2. Śad łow ska (G rażyna). 
W  finale p ierw sze m iejsce zajęła  H ulanicka, 2. Sa- 
dłow ska, G ędziorow ska. Breuerówna (Szopienice), 
k tó ra  p rzyby ła  p ierw sza  dc m ety , zosta ła  zd y s
kw alifikow ana za zabiegnięcie toru.

Bieg na S00 mtr.: 1. Kilosówna (Kolejowy
K. S. Katowice) w  czasie 2 min. 36,8 sek. 2. O r
łow ska (z tego  sam ego klubu O l i  pół rńetra  w 
ty le. 3. W ieczorków na (AZS.).

Skok w dal z miejsca: 1. Czajówna (Śl. K. L. 
A. Katowice) pobiła rekord  polski, uzysku jąc św ie t
ny w ynik 2.44 m tr. 2. H ulanicka (G raż.) 2,40 m tr.

W rzucie  oszczepem  i dyskiem  nasze zaw od
niczki nie s ta rto w ały .

W  drugim dniu zaw odów  uzyskano znow u re 
kord  Polski, ustanow iony  przez - F rsiw aldow nę (Ma
kabi K raków ) w biegu na  80 m tr. przez płotki.

W yniki finałów by ły  następu jące:
Sztafeta 4X 100 mtr.: 1. G rażyna w czasie 54,2 

sek. 2. KS. Roździeń-Szopienice.
Bieg 200 mtr.: 1. C zajów na (Śl. K. L. A.) w 

czasie 28,2 sek. 2. B reuerów na (Roździeń-Szopie
nice). 3. O rłow ska (Kolejowy KS.)

W  skoku w  dal. w biegu na 80 m tr. przez 
płotki nie zdobyły  Ś lązaczki żadnego pierw szego, 
ani drugiego m iejsca.

W yniki trzeciego dnia p rzedstaw ia ją  się na
stępu jąco :

F i n a ł y .
Bieg na 100 mtr.: 1. B reuerów na (Roździeń-

Szopienice) w  czasie 12,9 sek. (now y rekord Pol
ski. 2. C zadkow ska. 3. H ulanicka obydw ie z G ra
żyny.

Sztafeta 4X 200 mtr.: 1. G rażyna w  czasie
1,57,2 sek. N owy rekord Polski. 2. C racovia.
3. Roździeń-Szopienice.

Skok w  zw yż: 1. Jankow ska 1,37 m tr. 2. Pi- 
row ska 1,34 m tr- 3. F re iw aldów na 1,34 m tr.

Rzut dyskiem: 1. Jasn a  33,2 m tr. 2. M irow ska 
32,48 m tr.

Rzut kula oburącz: 1. Schabińska 17,48 m tr.
Lew inów na 16.15 m tr.

W ogólnej klasyfikacji zw ycięży ła  G rażyna 
W arszaw a 157 pkt. D ruga C racovia  153 punkty. 
Trzeci Roździeń-Szopienice 50 pkt.

Wyniki niedzielnych zaw odów  pikarskieb.
W K atow icach:

Ruch W. Hajduki — Polonia 1:2 (1:0).
Z aw ody pow yższe zo s ta ły  rozegrane  w  K ato

w icach na boisku Pogoni w  n iesp rzy ja jących  w a
runkach atm osferycznych . Polonia odniosła zasłu 
żone zw ycięstw o. Sędzia p P io trow sk i z Łodzi 
zakończył zaw cześnie mecz ó  15 m inut z pow odu 
defektu zegarka . Dopiero po porozum ieniu się z 
sędziam i linjow em i po 6-cio m inutow ej przerw ie 
rozpoczęła  się dalej gra. B ram ki dla Polonji zdo
b y ł A łaszew ski, prżyczem  jedną i  karnego, dla 
Ruchu honorow ą bram kę zdobył Sobota. Publicz
ności m ało. Je s t to już piąta  porażka Ruchu w  
p ierw szej serji rozgryw ek.

dem a przez 46 lat bez przerw y byl słu
gą kościelnym.

Z Kozielskiego.
Prace około odnowienia kościoła po 

OO. Minorytach w Koźlu postępują szyb
ko. Malowidło sufitu zostało już ukoń
czone. Obecnie pracują malarze nad od
słonięciem starych malowideł ściennych 
pfzy . wielkim ołtarzu. Jestto robota 
żmudna, która musi być przeprowadzona 
w sposób chemiczny. Jednakże już teraz 
widać obrazy, znajdujące się pod sto
sunkowo grubą w arstw ą wapna. Prócz 
tego prowadzone są w szybkiem tempie 
inne prace murarskie. Chór jest na ukoń
czeniu; do niego prowadzą schody z ze
wnątrz kościoła. Kościół będzie mhrr 
nadto trzy  wejścia i zostanie zaopatrzony 
ogrzewaniem centralnem. Także na ukoń
czeniu jest oświetlenie. Prawdopodobnie 
w jesieni b. r. w szystkie roboty będą 
ukończone, poczem nastąpi poświęcenie 
kościoła, w  którym  będą odprawiane pu
bliczne nabożeństwa dla wiernych.

*

Tow arzystw o czeladzi w Koźlu ob
chodzi w niedzielę 14 lipca 70-lecie ist
nienia swego, połączone z poświęceniem 
nowego sztandaru.

Z Opolskiego.
Pod koniec ubiegłego tygodnia 

przeszła nad Opolem gw ałtow na bu
rza, poprzedzona orkanicznym  wich
rem  który  w yrządził w  całej okolicy 
nieobliczalne szkody na polu i w drze
wostanie. W  całem mieście zapano
w ały ciemności, gdyż przew ody elek
tryczne ‘były pozryw ane. Z wielu do
mów w icher zniósł dachówki z da
chów. Piękne w ysokie zboże leży po
walone od w ichru na ziemi. P rz y  no-

Program radiowy.
W torek, 16 lipca 1929 r.

K atow ice, fala 416.1: 16.00 W iadom ości gospodar
cze. — 16.20 N adprogram . — 16.30 S łuchow isko 
z W arszaw y  dla dzieci i m łodzieży. — 17.15
P ły ty  gram ofonow e. — 17.50 W iadom ości z W y 
s ta w y  poznańskiej. — 18.00 M uzyka. —  19.00 
R ozm aitości. — 19.25 O dczyt z K rakow a: zbie
ranie m otyli. — 19.50 N adprogram . — 20.00 Kon
cert z W arsz aw y . — 22.00 W iadom ości z W ar
szaw y. — 22.45 Koncert.

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.56 S ygnał Czasu, hejnał. 
12.05 P ły ty  gram ofonow e. — 16.15 S p raw y  lo t
n ictw a. — 16.30 P rogram  dla dzieci. —  17.25 
S port. —  18 00 K oncert so listów . — 19.00 Rozm ai
tości. — 20.00 K oncert popularny.

K raków , fala 314.1: 15.40 T ransm isja  z W arszaw y .
— 17.00 P ły ty  gram ofonow e. — 17.25 P rzeg ląd  
geograficzno-gospodarczy. — 19.00 Rozm aitości,
— 19.25 O dczy t: Z bieranie m otyli.

Poznań, fala 336.3 : 7.00 G im nastyka. — 12.20
R adiografia. — 12.505 W iadom ości z w y s ta w y
poznańskiej. — 13.05 P ły ty  gram ofonow e. —
14.00 G iełda. — 17.00 Nauka francuskiego. —
17.25 O dczy t: U n iw ersy te ty  ludow e w  Danji. —
17.50 W iadom ości z w y s ta w y  poznańskiej. —
18.00 K oncert solistów . —  19.00 N adprogram . —
19.20 O dczy t: Zw iedzanie W ielkopolski. —  20.00 
K oncert. —  22.15 R adiografia. — 22.45 M uzyka 
taneczna.

W rocław , fala 321.2; Gliwice, fala 326.4: 16.00 O d
czy t: S łuchacz i m uzyka spółczesna. —  17.00 O d
jazd  sta tku  „B rem a“ .ł — 18.00 K oncert. — 19.05 
P o g aw ędka: Sztuka słuchania. — 2030 R apsodia 
am erykańska .

Berlin, fala 475.4: 16.00 O dczy t: 10 la t żeglugi po
w ietrznej. — 16.30 F o tograf-am ator. — 18.00
K oncert fo rtep ianow y. — 18.40 P rzeg ląd  biblio
graficzny. —  19.10 S łuchow isko: B erlińczyk w 
podróży. — 20.00 O pera: „A ndre Chem ier". 

W iedeń, fala 519.9: 11.00 M uzyka. — 16.00 Kon
cert. — 18.30 O dczy t: H odow anie roślin poko
jow ych. — 19.00 O dczy t: T u ry sty k a . — 19.30
O dczy t o zw ierzętach . —  20.05 K oncert solistów .
— 21.05 K oncert solistów . — 21.30 M uzyka ta 
neczna.

Środa, 17 lipca 1929 r.
K atow ice, fala 416.1: 16.00 W iadom ości gospodar

cze. — 16.20 P ły ty  gram ofonow e. —  17.25 P rz e 
gląd książek z W arszaw y . — 17.50 W iadom ości 
z W y staw y  poznańskiej. — 18.00 K oncert. —
19.00 R ozm aitości. — 19.20 O dczyt V o m onetach 
polskich. — 19.45 Sport. — 20.05 O dczy t z  K ra
kow a. — 20.30 K oncert z W arszaw y . —  21.30 
Słuchow isko z P oznania. — 22.15 K om unikaty z 
W arszaw y . — 23.00 Skrzynka pocztow a w  ję
zyku francuskim .

Klasa A.
W Katowicach:

KS. 06 K atow ice — KS. Dąb 8:1 (4:0).
KS. P ogoń —  KS. Roździeń 6:1 (5:0).

KS. K olejow y — KS. N aprzód Z ałęże 8:2 (5:0). 
KS. P o licy jny  — KS. 06 M ysłow ice.

W Król. Hucie:
A. K. S. — KS. Siem ianow ice 3:1 (1:1).

W Siemianowicach:
KS. Iskra — KS. Pogoń Nowy B ytom  3:5 (1:2). 

W W ełnowcu:

wobudującym  się kościele w  Szczepa- 
nowicach pow stała w ielka dziura kil
kum etrow ej wielkości.

*

W  poniedziałek w ieczorem  utonął 
w  kąpieli rzecznej wolnych związków 
w  Opolu uczeń szkolny Potem pa. P o 
szukiw ania za zwłokami były  dotych
czas bezskuteczne.

Z Prudnickiego.
Żona pewnego gospodarza w Ł ącz

niku udała się wozem  na pole po koni
czynę. W racając do domu, wsadziła 
dwoje dzieci na wóz. P rzy  w jeżdża
niu do podw órza koło wozu potrąciło 
o kamień, w skutek czego trzyletni sy
nek spadł pod koła, k tóre przeszły  mu 
przez piersi. Nieszczęśliwe dziecko 
niebawem  zmarło.

*

Pew ien 45-letni kupiec z Prudnika 
usiłow ał popełnić samobójstwo przez 
wypicie kw asu solnego. Zawiadomio
ne natychm iast pogotowie ratunkow e 
odwiozło go do szpitala. Po kilku 
dniach targnął się po raz drugi na swe 
życie. Podczas kąpieli zanurzył się 
cały w  wodzie, chcąc pozbawić się ży
cia przez utopienie się. Także i w  tym 
w ypadku przeszkodzono mu w  w yko
naniu samobójstwa.

Z N yskiego.
Córka gospodarza Sperlicha z N y

sy  została zaskoczona gw ałtow ną bu
rzą. przed którą chciała schronić się 
w leśniczówce. Nieszczęście chciało, 
że Sperlichówna dotknęła się zerwa-, 
nych przew odów  elektrycznych o W y 
sokiem napięciu. Śm ierć nastąpiła na 
miejscu.

Ze  Śląska Opolskiego |

KS. Orzeł KS. Śląsk Św iętochłow ice 2:4 (0:2). 
W Lipinach:
KS. N aprzód — Zjednoczeni P . Sportu  3:2 (1:1).



Odpowiedzi redakcji.
M. S. Ruptawa. Inspektora szkolnego 

jy>d nazwiskiem, jakie Pani podaje, niema 
w  W ojewództwie Śląskiem.

Jot. N. w Rybniku. 1000 koron au
striackich z września 1919 roku równają 
się 91 zł. — Radzimy zw rócić się do wy- 
wiadowni handlowej Kazimierza Piechoc
kiego w Katowicach, ul. W ojewódzka 7.

A. M. Król. Huta. Trudności niema, 
Optować nie potrzeba, gdyż z momentem 
zaw arcia związku małżeńskiego staje się 
obywatelką polską. Po dalsze informa
cje radzimy zwrócić się do Urzędu stanu 
cywilnego.

Do Królewskiej Huty. Organizacja 
młodzieży „Siła" jest organizacją socjali
styczną, do której żaden katolik nie mo
że należeć. Organizatorom sekcji żeń
skiej tejże organizacji należy dać należy
ta odpowiedź. Na duże buzie socjalisty
czne znajduje się także sposób i rada. 
Robota socjalistów wyłącznie polega na 
wielkim krzyku, na który jednak żaden 
porządny człowiek me zwróci uwagi. My 
mamy własne organizacje oparte na za
sadach katolickich, do których wyłącznie 
i jedynie należeć powinniśmy.

R. Z. w Kochłowicach. Nie zamieści
my, ponieważ do walk partjpjnych się nie 
mieszamy. Nam na Śląsku potrzebna jest 
w pierw szym  rzędzie zgoda. Do tej 
zgody nawołujemy przy każdej sposo
bności i w nawoływaniu tern nie ustanie
my. Obowiązkiem jest każdego zdrowo 
myślącego obyw atela około tej zgody 
pracować i dążyć do pogodzenia powa- 
śnionych stron.

Inwalidzie wojennemu. Do renty in
walidzkiej z mocy ustaw y mają prawo 
nietylko ci, którzy na wojnie nabawili się 
kalectwa, ale także tacy. którzy w czasie 
pokoju służąc przy wojsku, w związku 
z tą służbą wojskową utracili najmniej 15 
procent zdolności zarobkowej. Należy 
tedy przy odejściu z wojska w razie na
bytej trw ałej choroby np. gruźlicy czy 
zakażenia lub kalectwa żądać stw ierdze
nia tego w książce wojskowej przez woj
skową komisję lekarską, zaś w razie od
mowy zwrócić się do lekarza urzędo
wego (fizyka) o zbadanie stanu choroby 
i najdalej w ciągu roku po opuszczeniu 
wojska zarejestrow ać się jako inwalid 
w starostw ie w urzędzie dla spraw  in
walidzkich. Tamże otrzym a każdy ^pou
czenie, jak ma dalej postąpić, ażeby rentę 
otrzymać. W dowy, sieroty i rodzice po 
poległych na wojnie czy zabitych w służ
bie wojskowej podczas pokoju przedaw 
nienia praw do zaopatrzenia nie doznają. 
Otrzymują je atoli dopiero dnia 1 nastę
pnego miesiąca po stawieniu wniosku.

Amatorowi dolarówek. Ostrzegam y 
przed kupnem na ra ty  obligacji premio
wych i dolarówek. Sprzedaż dolarówek 
i premiówek inwestycyjnych na ra ty  jest 
lichwą, za którą agenci i właściciele róż
nych banków i banczków w Krakowie, 
Lwowie, Stanisławowie i t. d. powinni 
być pociągnięci do surowej odpowiedzial
ności. Dla przykładu: pożyczka inw esty
cyjna, której wartość kursowa wynosi 
100—110 złotych, kosztuje na ra ty  aż 160

Slqski Instytut R zem le iln lc io -P rze  
myślowy w Katowicach ma zamiar w mie
siącach lipcu albo sierpniu przeprowadzić

dwa kursy kroju
w Rybniku i okolicy a mianowicie: j e d e n  
k u rs  k ro ju  d a m sk ie g o  i j e d e n  kurs  
k ro ju  m ęsk iego . * ,

Czas trwania każdego z tych kursów około 
6 tygodni. Opłata każdego z tych kursów za 
leżna jest od ilości zgłoszeń. .

Bliższych wiadomości udziela się zaintereso
wanym pisemnie. ^  . . .  . .

Spieszne zgłoszenia, należy kierować do 
Śląsk iego  Instytutu Rzemieilniczo- 
P rzem yslow ego  w Katowicach, przy 
ul. Słowackiego 19, 111 p._____________________

A. Denizot
L u b o ń  (Poznań)

poleca drzewa i krzewy owocowe, 
parkowe i ozdobne, róże, konifery, 

rośliny na żywopłoty.
Cennik na żądanie. Cennik na żądanie, g

Co zobaczą uczestnicy Pielgrzymki do Rzymu?
Najwspanialszemi miastami po Rzy

mie i Neapolu w słonecznej Italji, są 
W enecja i Florencja.

Wenecja, ongiś siedziba sławnych 
dożów, jest miastem jedynem w swoim 
rodzaju pod względem położenia, ko
lorytu i marmurowych budowli. Zbu
dowane jest bowiem na 117 wysepkach 
i posiada około 300 mostów żelaznych, 
kamiennych i wybudowanych z cegły.

Najwspanialszym i, i największym i 
zabytkam i tego m iasta są:

Największy plac świata o długości 
175 m. i 56—82 m. szerokości — w y
łożony płytami marmurowemi i trachi- 
towemi plac św. Marka, z wspania
łymi pałacami i bazyliką św. M arka; 
pałac dożów — kryjący arcydzieła 
największych genjuszów m alarskich; 
„Most W estchnień11 —po którym prze
chodzili więźniowie do inkwizytora; 
najsłynniejszy kościół wenecki S. Mar
co z bogatemi w  ornamenty kaplicami, 
posągami, rzeźbami i mozajkami — 
największych artystów ; kanał wielki, 
liczący 3800 m. długości i 30—70 m. 
szerokości: gondole, galerja obrazów 
pędzli malarzy starożytnych i współ
czesnych — i szereg innych cennych 
zabytków, których tu ani zliczyć, ani 
opisać.

Najbogatszym zbiornikiem skarbów 
artystycznych po Rzymie, jest Flo
rencja. W  niej to od najwcześniej
szych lat gromadzono tw ory genju
szów włoskich. Dawnymi czasy była 
ona najpoważniejszym ośrodkiem kul
tury sztuki i myśli — i taką jest obe
cnie-

Brak miejsca nie pozwala nam na 
wymienienie wszystkich osobliwości 
tego miasta, poprzestaniemy tylko na 
zaznajomieniu uczestników Pielgrzym
ki z głównemi jego zabytkami.

W centrum miasta, znajdziemy je
dną z najwspanialszych świątyń, zbu
dowaną w w. XII. katedrę S. Marca 
del Fiore, ozdobioną w ew nątrz trzy- 
kolorowym marmurem: białym, zie
lonym i czerwonym. W  niej, znajdzie
my w niszach posągi: słynnej Madon
ny i Apostołów. Rzeczą godną widze
nia jest Loggia della Signorina. W  niej 
znajdujemy wiele arcydzieł rzeźby, 
obok schodów dwa olbrzymie lwy, je
den z czasów starożytnej Grecji. 
W  pobliżu Loggii znachodzi się pałac 
Delii Uffizi, w którym mieści się naj
większa kolekcja włoska malarstwa. 
W. dalszym ciągu oglądać będziemy 
jeden z najpiękniejszych kościołów 
franciszkańskich, w którym mnóstwo 
bogato ozdobionych kaplic, rzeźb, po
sągów itd. Do atrakcyj należy pałac 
i galerja Pitti. W nim znachodzi się 
największa galerja świata, licząca 500 
obrazów najznakomitszych mistrzów 
pędzla.

W szystko to i szereg innych i go
dnych widzenia zabytków, zobaczy 
każdy uczestnik śląskiej Pielgrzymki 
do Rzymu.

Czyż nie warto więc poświęcić na 
zwiedzenie tych wszystkich osobliwo
ści, kilkuset złotych?

O, tak! Pieniądz wyłożony na P iel
grzymkę, nie pójdzie na cel marny. 
Da możność bowiem zwiedzenia naj
słynniejszych na świat cały miast sło
necznej Italji. Pielgrzymka ta przy
niesie nam taką moc wrażeń i miłych 
wspomnień, że stanowić będzie nie
zmiernie ciekawy temat do opowia
dań dzieciom swoim i rodzinom.

. A więc, póki czas zapisujmy się w 
Generalnym Sekretariacie Ligi Katoli
ckiej w Katowicach, przy ul. Piłsud
skiego i. 58 na pielgrzymkę do Rzymu!

złotych. Agenci i banki bardzo dobrze 
wiedzą, że rolnik lub robotnik nie będzie 
mógł wykupić rat w terminie, to też u- 
mowa jest w ten sposób ułożona, że je
śli nabyw ca nie zapłaci dwu rat, w pła
cone wkładki przepadają. Jeśli rolnik 
lub robotnik zechce koniecznie nabyć 
premjówikę lub dolarówkę, to każdy bank 
na Śląsku mu ją sprzeda i nie skrzywdzi 
go. Należy bezwzględnie przedsięwziąść 
najostrzejsze środki przeciwko pladze 
agentów premjówek, gdyż mnożą się oni 
w sposób zastraszający.

Wł. Fr. w Kobiorze. Obowiązkiem 
obyw atela jest wszystko, naw et i życie 
poświęcić dla Polski. Dlatego służymy 
Polsce z własnej chęci, a nie na rozkaz 
ani dla zysku. Radzimy zapamiętać to 
sobie i według tego postępować, a za
służy Pan sobie na miano dobrego P o
laka.

M. S. w Łagiewnikach. Ani z kasy 
chorych nie może Pan dłużej pobierać 
zaopatrzenia, ani Zakład Ubezpieczeń w 
Królewskiej Hucie nie jest zobowiązany 
w ypłacać zasiłku, skoro nie uległ Pan 
wypadkowi przy pracy. Pozostaje tyl-

le ż e li  chcecie z a p o b le d i  p rze d - 
w czesnej Slarożcl i przedłużyć wasze życie, 
musicie leczyć zwapnienie serca i żył. Naj
częstsze przyczyny śmierci w wieku 4 0 -5 0  lat 
to zwapnienie żył, które, jeżeli nie zostaje na 
czas stwierdzone, powoduje nieregularną cyrku
lację krwi, jakotei bardzo często, paraliż. Zna
mionami są zawroty, słabość serca i inne. Uży
w ając mojego preparatu „Triumpf“, wielokrotnie 
wypróbowanego, wszystkie tego rodzaju objawy 
starości będą usunięte.
A . K r a lz e l, K a to w ic e , Wojewódzka 32, 1 p.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A, Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę nasza-

ko prośba do m inisterstwa pracy o nad
zwyczajną pomoc w drodze łaski.

St. K. w Przełajce. Bardzo przepra
szamy, ale wyszukiwaniem posad nie 
mamy czasu ani możności się zajmojwać, 
a łudzić obietnicami nie chcemy.

W. P. w Rydułtowach. Tak jest, obo
wiązkiem każdego Polaka jest pomagać 
Polsce.

Szczęśliwej narzeczonej w Rybniku.
Do ślubnej białej sukni zawsze najsło
wniejsze są białe pantofelki, o ile kostium, 
to perłow ego koloru, lub jaśno-piaskowe- 
go. — Pan młody rano do ślubu powinien 
mieć garnitur żakietowy. Rodzinę bliż
szą na ślub prosi się ustnie, dalszą rodzi
nę piśmiennie, a zawiadomienia o ślubie,
0 ile nie zależy na ilości osób w kościele
1 telegramach z życzeniami w  dzień ślu
bu — móżna rozesłać po ślubie.

Panu Dr. W. Ch . . .  w Siemianowi
cach. Możemy polecić bardzo dobrą 
książkę dla pańskiego wnuczka i na p re
zent urodziny bardzo odpowiednie pod 
tytułem  „Czytanka" dla dzieci do nauki 
języka polskiego, napisana przez Józefa

OOOOOO OOOOOSOQOCOO

Ser □
pierwszorzędny żółty towar po cenie zł 40.00 za 

centnar ma stale do oddania

Ernst Muller, Mleczarnia
G ą sk i,  pocz. Tarchanie, pow. Inowrocław.
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U M i le  nasu gazetę!

K l r K i !

Człowiek 
przezorny 

i zanim 
| kupi kosę, 

rower, 
gramofon 

instrumenta muzyczne 
zażąda ilustrowany ka
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Dom Wysyłkowy 

Poznań 
Plac Karmelicki 1.

0 0 — 0 0 0 — 0 —
(głuchota uleczalna.
w  Fenomenalny wyna
lazek Eufonja zademon
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne podzię
kowania. Pouczającą 
broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnie 

Eufonja,
Liszki koio Krakowa.
oooooooooooooo

Madeje, a ozdobiona bardzo pięknie flu*
stracjami Zdzisława Gedliczka. Nakład 
„Katolika."

Panu Józefowi N. w Szarleju. Do
nosimy, że już 29 i 30 lipca odbędzie się 
w Poznaniu zjazd kupców i przem ysłow 
ców samochodowych z całej Polski. W  
dniu 29 o  8.30 wieczorem odbędzie się 
dla uczestników zjazdu i ich rodzin ban
kiet, następnie zabaw a taneczna. W  dniu 
31 b. m. projektowana jest wycieczka 
automobilami do Kórnika i Gałuchowa.

Pannie Zosi C. z W ełnowca donosimy, 
że jest w W arszawie szkoła pielęgniar
stw a dwuletnia, prow adzona przez Ame
rykanki przy Szpitalu Czerwonego Krzy
ża, Smolna 6. Oprócz tego są kursy  pie
lęgniarek czteromiesięczne i 8-miesięcz- 
ne przy stowarzyszeniu Czerw. Krzyża, 
M azowiecka 9. Potrzebne jest świadec
two ze skończenia szkoły średniej, żeby 
być przyjętą do Ameryk. Szpit. Czerw. 
Krzyża.

Panu W ładysławowi K. w Piekarach.
Na suche liszaje jedynie gorąco polecić 
możemy zmięszany spirytus 96% z gli
ceryną, ale dosłownie pół na pół — i li
szaje lekko w atą umoczoną w pow yż
szym płynie, zwilżać.

Pannie Zosi B. w Cieszynie radzimy 
kupić firanki haftowane na siatce — ta
kie są najmodniejsze i  założyć na prę
tach metalowych z kółkami. — P ortjery  
ze względów higienicznych mało są uży
wane.

Pani Annie w Król. Hucie. Jedynie 
polecić możemy dwutygodnik p. t. „Mło
da Matka", poświecony zdrowiu i w y 
chowaniu dziecka do lat 7-iu. — Adres 
Redakcji jest: W arszaw a, Górnośląska 20.

Przemysłowcy polscy
o Targach Wschodnich.

Dnia 22 u. m. odbył się w  Poznaniu 
zjazd Zrzeszenia Związków przem y
słowych Polski południowej i zacho
dniej obesłany licznie przez Związki 
Przem ysłowców bielskich, bydgoskich, 
katowickich, krakowskich, lwowskich 
i poznańskich. Na zjeżdzie zapadła 
uchwała następującej treści:

Zjazd zrzeszenia Związków P rze
mysłowych zachodniej i południowej 
Polski zw raca uwagę przemysłowców, 
należących do zrzeszonych związków, 
ze wzgłędu na konieczność ogranicze
nia zbędnego importu, niemniej, jak ze 
względu gospodarczo - instrukcyjnega 
w  odniesieniu do społeczeństwa 
Wschodniej Małopolski, istnieje po
trzeba wydajnego obesłania Targów  
Wschodnich we Lwowie także i w tym 
roku, zwłaszcza, że strony tych gałęzi 
przemysłu, które cierpią wskutek kon
kurencji zagranicznej, lub mają szanse 
eksportowe.

Wobec tego zjazd zrzeszenia zleca 
zrzeszonym przemysłowcom, by wzięli 
udział w tegorocznych Targach 
Wschodnich.

Nakładem i czcionkami firmy .Katolik”, spółka wy
dawnicza z oir. odp. w Bytomia, Slnsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Oodnla 

w Król. Hncie.

Usuwa radykalnie

PRZEPUKLINĘ
najzastarzalszą, najniebezpieczniejszą u Pań, 
P a n ó w  i dzieci (nawet tam, gdzie różne sy
stemy bandaży i operacja nie pomogły) po 
osobistem jawieniu się bandażami nowego, 
opatentowanego wynalazku swego i prof. 
R u k a l ’a.

M. Tillem an
specjalista i wynalazca opatentowanych ban

daży.
K ra k ó w , u l. S n la k  3 9 .

O d dzia ł w  W A R SZ a W IE , H ortensja® *
Tel. 405-29.

U w a g a ! Przyjmuje w Warszawie osobiście 
tylko we wtorki, środy i czwartki od 1-6- 

Żądać prospektów darmo.

J  ą k a i t i e
seplenienie, uosowanie, bełkotanie etc. leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Pozna ri-
ul. Dąbrowskiego, 36, U.


